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Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekrotara od 6 — 8. 
AdminUtraeja otwarta od 10—4 po po! i od 6— 

winnorom .
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D^it rri. kwart. i 6i iccz. ro
Frenum em tai YV kriyu I.— 3 .— B. — 12.—

,  Za gran icą  1.60 4.50 9 .— l*t.—
Zc zatłanę adreta 30 kep.

OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y  lub Jego nne «ce  
przed tekstem  40 top . p ierw szy  i 20 kop. każdy na­
stępuj ra*. *a tekstem  20 kop. p ierw szy  I 10 kop. na­
stęp n y  raz, zawiBd. żałobne po 40 kop. W rubryrw  
.W cdoułane* w iersz  p etitow y  lub Jego lUie ^co 1 rp

Numer pojedynczy 5 kop. 
Praujm cratę  I ogłoszenia przyj r tn jr  

Admlnistracya

" I T A T D  I C T U I  W  O g r o d z i e  K u p i e r k i m .  T i u p e  U k r a i ń -  I t M I r  L t  I n i  Bka  T .  K o l e s n i c z e n k i .

?8go1ipaa „ N a c h m a r y ł o 44 i „ Z a  N e m a n  i d u 44,
dn i • nt-^o' i ifpca 1)  , , P a n  S z t u k a r e w y c z " ,  2)  k o ­
c h a n i a  w  m n i s z k a c h 44, „ l o r a  nowaho żytia“ ,

I  W Y S T A W A  (jarmark) |
i  Towarzystwa Rolniczego Podolskiego 1
6 0  . . . go

od 4-go do 10 go września 1910 rokn. Program wystaw; na ząaame. g y
^  Adr. s: Winnica, pocztowa skrzynka Nr 3. 1 7 7 i3 g g

> OOOO OOGWOWOC

w  n ifd c ie t i;  d n ia  16-go l<pcd 
n a  h y p o d r o m ie  P u ł.-Z a c h . T -w a  

H od ow li K łu sa k ó w  (P e c z s c e k ,  P la c  
E « p ta .lą d o w y  >

odbędą się *yścfgi na i-agr. dy w stun:e 
ogólnej 18150

Dziś
- H f .  <* n A f l  -aRni w Łem ndgroda na cześć człon!-a ho- 

O j U U U  » Rf*  nerow. po T-wa Jego Cosarskfej Wy- 
s;k (ści Wi Ikiego Ks ęc a w kwo- Q  K f l O  r* E h  ^la ^0|li 
Dymitra Konst.ntynowkrza cle 4 , h 1. 1

P o c z ą te k  o j o d a .  2 -e j  po p o łu d n iu .

G R A M O F O l f y

Pat fony i w lepszym gatunku płyty w największym wyborze po conaeb u- 
miarkowanych poleca skład główny instrumentów muzycznych i nut H. J . 
IINDRI5EK, Kijów, Kreszczatyk 41 Filia w Baku. 13458

O g ró d  m ie js k i i te a t r .  W. Dagmarowa.
O p eretk a  prd dyrok yą M. Połtawcewa. W poniedziałek dnia 19-go 

lipca 6-tv występ tnanoi p/imadouny warszawskich teatrów rządowych W l-  
KTORYI KAWECKIEJ „ K s ię ż n ic z k a  d o la r ó w 11. Operetka z życia 
Amerykańskiego. Początek o gtdziuio 9-ej.

'T e a t r  o d k ry ty . W ystępy znakomitych nC o lu .n b ia » “.
W o g r o d z io  wspaniałe zabawy.
S a la  k o n c e r tu w a . Występy nowych arlystów. Dnia 22-go lipca 

hrnrfs W. D a g m a r o w a . Olbrzymi nador urozmaicony prrgratu
S w ia to s z y n . W niedzielę d da 18-go lipca w teatrze wielki w ie­

czór tańcu ący. 18770

B ib ik o w u la  B u lw a r  4 , t e le f .  1394.
Pokoje dla chorych stałych od 3 do 7 rb. dziennic z utrzymaniem i opie­

ką lekarską Przy lecznicy mieszka 2 lekarzy,

A m b u l a t o r y u m  t a n i e  ^ ^ L ^ ^ h S S y J L  
P r a c o w n i a  d l a  b a d a ń  c h e m i c z n y c h  i b a k -  
t e r y o l o g i c z n y c h  kiom 7“~ A. M o d r z e w s k i e g o .

H O DO W LA  N A S IO N  
Poczta W łodzim ierze - W o ły ń sk i

Poleca na s o>v jrsionnj:

żyto: „ F e l i x “ i  „ P e t k u s k ? e “.

w Nowosielce.
i t ł i i

Z o f k a “, 
■ „ H o r a -
J5

U

P s z m lc i  o ś c is le :  B o s i O t i l ż t S

T r y u m f  o ś c ł s i y
c o n c o u r s _________

pszenice gładkie: G e n e a l o g i c z n a  
5 g ła d k a ,  N o e , S t u d -u p ,  K o n - 

s t a n e y a  i S q u a r e  - h e a d .
Cenniki na żąoanie bezpłatnio.

Wysyłka nasion askut-czn a się pośpiesznym fricLt-m za 
ulgową taryfą.

Wystawa rolniczo-gospodarrza,
przemysłowa i rękodzielnicza 

w m. Humaniu gub. kijowskiej
Począwszy od dnia £ 6  do 31 sierpnia I9 c0  rokn przyjmuje eksponaty ze 
wszystkn h gałęzi gospodar-twa ifn m jjn ł u /i/ę ta iu  ju/u m. H u m a ń , gub. 
wiejskiego. Jnformacyi udziela: iw IIIH G l I I J a lu H u lfJ  kijowska.
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Remiza Marcina Ruszkowskiego,
B u lw a rn o -K u d ria w a ik a  Nr IS. 1 e ie fo n u  1053.

Wynajmuje k a r e t y ,  p o w o z y  1 p o w r e z fk i,  miesięcznie i dziennic, na spa 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Ra żądanie angielskie zaprzęgi. 

S p r z e d a ż  I k u p n o i  k o n i ,  p o w o z ó w ,  u p r z ę ż y  f  l i b o r y i .

M A G A Z Y N  i P R A C O W N IA  ~ 2"

R . p r e p o n t
Przeniesiony został z Mikołajowakle] Nr 4 n a  K r is z c z a ty k  3 5 .  

UPRZĘŻE angielskie i ruskie, siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry

S k ła d  Broni i Sztucsrów

Sosnowski"
wł; śri-i I 

C. L iso w sk i
Warszawa. T:ęl>«c- 
ka U. T t'»f 17 17. 
iNn sezon ny n <- 
d szły dubeliówk 
b''zkurkowe fibry U: 
U Defuurny Sev Ir, 
Llege, WesUby Ri­
charda Ł  C o  Ltd, 
London ora: Manu­
fakturę Llegeoioe 
Liege, z luDmi Uln- 
w eui Cockerill d 
hezdjEii- go ]>rorIni 

od rl). 45. C ennik i n a  ż ą d a n ie .
IWM

Dorocznej

Wyprzedaży*
*  we ws7.; sikich oddz aiach p ierw -^  
O szor/ędnego magazynu l~

z a  R a tu sz e m .
(

Jłatat na wszystkio towary
do r o t  187 705

Z wielkim rabatem sprzeda-"
.ią ;.ię w ogromnym wyhorzo pló- 
r intne damskie kostyumy: bluz­
ki, spódniczki, malinki jedwabno, 
batystowe i t. d.

Gipiurowo saki i prinersse, 
parasulki damskie, męskie 1 dzie­
cinne, liclizna wla-nrgo wyrobu 
1 wiole innych rz czy.

f irma

1-a £eeznica dentystyczna
3 5  k r a s z c z a t y k  3 5 .

przy lecznicy c h ir u r g  16268

Płoskirów
prenumeratę i ogłoszotiia do

przyjmu.e księgarnia i mag. przybor 

piśmiennych

J. Jacimirskiej.

Jampol-Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia dr

„ D z i e ń .  K i j o w s k i e g o 4*
przyjmuje

p. W łodzim ierz B ieslek iersk l.

S r. Jfea. X  JAakowsli rrcS “
chirurg, we włas. lecz. M. W lodź. 330. 
9 -1 0  i 4 '— 6 pp. td<-f- 26 92. Przy­
tocz. gabinet c y  loskopi zny. 1391

Niezwykle przyjemnego uczu­
cia doznaje się po myciu głowy 
P : avonem, łagodnem płynnem 
mydłem dziegcioweni, pczba- 
wionem zapachu dziegciu za po­
mocą opatentowanego sposobu. 
Pixavon nialylko oczyszcza wło­
sy, lecz działa również przez 
zawarty w nim dziegieć wprost 
pobudzając na skórę głowy.

Cena buleiki Pix vonu, wy­
starczającej na kilka miesięcy, 
wynosi Rb. 1 50. Można doskć 
we wszystkich odpowiednich 
sklepach. Wszystkie lepsze zu- 
kłady fiyzyerBkie uskuteczniają 
obmywania głowy P xav, nem.

18176

Uniwersytet lwowski 
do uniwersytetu krakowskiego.

w

szczenią uniwersytetu naszego, wyjednali 
profesorowie polacy, poparci skutecznie przez 
polską reprezcDta yę sejmową i parlamentar­
ną, najwyższe postrnowteuie z cl. 4 li ca 
1871 r., jakiem otwarto tukżj dla rusinów 
możność babiliiowania się i uzyskiwania ka-

odpowiedzi na znany adres u n iw er^ ^ tir  na wsiechnicy naszej?
sytetu Jagiellońskiego, wystosowany do uni­
w ersytetu lwowskiego z powodu napadu u- 
kraińskiego—przesłał senat akademicki uni­
wersytetu lwowskiego następujące pismo do 
uniwersytetu Jagiellońskiego:

W ciężkich chwilach, jakie za wolą Naj 
wyższego pneckodzi nasza Alma Mater, je 
dyna już dzisiaj na całym ziem polskicn ob­
szarze pozostała, Wi szej przesławnej Macie­
rzy młodsza s ostrzyca, pismo Wasze z dnia 
21 lipca 1910 r. obudz ło w nas uczucie ży­
wej dla Was wdzięczności.

Przt-mówil ście do nas głosem wymow­
nym 1 potężnym, który napawa nas otuchą, 
że, stojąc wytrwale na fundamencie prawa i 
sprawiedliwości, w obro iie ideałów nauki i 
dobrze nabytych praw narodu naszego na 
kresach, z historyą i kulturą naszą ściśle 
związanych, działamy w myśl intencyi pier­
wszego założyci la naszej Wszechnicy, króla 
Jana Kazimierza, iż „w ruskich zlt-miach* 
stać mamy na straży „czci po winnej poważ­
nemu wyz tawaniu cnoty i prawdy1*, a nie­
mniej speł liamy wolę dzisiaj panującego mo­
narchy, który swemi najwyższemi postano­
wieniami przywrócił narodowi naszemu tę 
Macierz kresową, wierny mądrej i szczytnej 
i -ei. jaką za godło swoich rządów przyjął, 
iż sprawiedliwość je s t podwaliną panowania.

Działalność nasza uprawniała nas do 
nadziei, że będzie nam daucm święcić ‘250 le­
tnią rocznicę założenia naszej Macierzy, przy­
padającą w dniu 20 stycznia 1911 r., w uro- 
czystem skupieniu, i spokoju. Nadzieja ta, 
z oói ni i smutk.em to wyznajemy, coraz 
słabsza, bo stosunki Da Wszechnicy nasz«j 
stały się igr szką w ręku nieodpowiedzial­
nych agitatorów politycznych, stojących po,- 
za nią 1 podżegających tajnemi dregami u- 
wiedzioną przez s ę część młodzieży ruskiej 
do czynów gwałtownych i zbrodniczych, w 
imię .fałszywie pojętego hasła walki o wła­
sną świątynię nauki. Snać burze i błyska­
wice, jakie od kolebki towarzyszyły naszej 
Macierzy, jeszcze nie przemicęły, snać trze­
ba będzie jeszcze wiele zu jyć wytrwałości, 
spokoju i poświęcenia, aby utrzymać tę szla­
chetną i narodowi drogą odrośl Waszej Al- 
mae Matri nieskażoną przy pniu macierzy­
stym i zabezpieczyć ją trwale polskiej nauce.

Świadomi jesteśmy wielkiej naszej od­
powiedzialności wobec trybunału ludzkości i 
narodu naszego, dzierżąc w tak trudnych 
czasach ster naszej Macierzy, pomn- przy­
każ iń prawa i sprawiedliwości, naszych tra 
dyeyi dziej .wych wobec narodu ruskiego, 
ciężkiej doli naszych braci w Tnny. h zabo­
rach i ich nigdy nieprzedawnionych praw 
do własnych świątyń naukowych, niemniej 
naszego posłannictwa dziejów go na kre­
sach. Wiemy o tem, że przywrócenie wszech 
nii-y naszej pi lskiej nauce 1 p lskiemu na­
rodowi wyrosło z poszanowania prawa i 0- 
bywatelskiej w dn  sc.i i że zawsze w cza­
sach, grożących bczpraw em i rozstrojem, 
mętne żywioły zwracały się z szczególną 
gwałtownością przeciwko naszej instytucyf, 
jako twierdzy prawdziwej nauki 1 krzewiciel­
ce sprawiedliwości. Jakoż w na zym sto­
sunku do potrzeb młodzieży ruskiej i n^ro 
du ruskiego powodujemy s ;ę zawsze zasada­
mi sprawiedliwości i przyjaźni. Wszak po- 
mimi  wdrożonego już w roku 1867 najwyż 
szemi postanowieniami z 25 i 26 lutego spoi

Wszak jroferorowie polacy i władze a 
kadenrekie polskie nie czyniły i nie czynią 
nigdy ró/nicy między młodzieżą polską a ru 
ską; władze nasze wyjednywają stale dla 
pilnej młodzieży ruskiej zapomogi i stypen- 
dya, nawet stypendya przeznaczone przez 
fundatorów tylko dla szlachty polskiej, za­
siłki rządowe dla kształcenia s ł naukowych 
zagranicą, uczyniły ttż  pewne ustępstwa na 
polu językowem w swem urzędowaniu, aby 
dać świadectwo swej dobrej woli i życzliwo­
ści. Przy egzaminach, rygorosach, hnbilita- 
cyach docentów ł propozycjach na katedry 
uniwersyteckie powodują się profesorowie 
polacy jeszcze większą pobłażliwością wzglę 
dem kandydatów rusku b, rdż wobec pola­
ków, o czem świadczy okoliczność, iż wyż­
szym jest procont aprobowanych przy egza- 
minacn i habilitacyach rusinów, niż pola­
ków, w porównaniu z ogólną ilością kandy­
datów obu narodów.

Komuż zawdzięczają dzisiejsi profesoro­
wie ruscy na ketedrach w naszej wszechni­
cy swe stanowiska, jeżeli nie staraniom i 
gorącemu poparciu władz akademickich? Na­
wet kandydatów, znanych ze swej niechęci 
dla rarodu naszego, jakim był w swoim cza­
sie kandydat do katedry literatury ruskiej 
(d-r iwan Franko) przedstawiło i poparło 
polskie grono nauczycielskie, gdy przekona­
ło się o jego naukowej kwaTifikacyi. N el 
n a ;zą to winą, że w tym wypadku władze | 
naczelne ze w/ględów innych zdecydowały' 
się mianować kandydata innego o niższej 
kwalifikacyi naukowej. W przededniu osta­
tnich bolesnych zdjść na wszechnicy naszej 
zdecydowane było grono profesorów wydzia­
łu filozoficznego dopuścić kandydata rusina 
do habil.tacyi z historyi powszechnej i tyl 
ko wobec aktu gwałtu 1 teroru postanowio­
no wstrzymać akt habilitacji.

Nie polacy więc, nie polskie władze a- 
kademiokie są przeszkodą rozwoju nauki ru­
skiej i wykształcenia ruskich sił naukowych. 
Gdy w r. J862 ustanowiono naj^yzszera po­
stanowieniem dwie krtedry na wydziale pra 
wnym, znalazły się dopiero w r. 1877 i w 
r. 1882 dwie kwalifikowane ruskie siły nau­
czycielskie. Natomia. t  gdy w r. 1867 usta 
nowiouo tr /y  katedry p Iskie na tym wy­
dziale, agło iło się w ciągu 18 dni 13 kwa­
lifikowanych sił polskich, z których trzy 
(d-r Kabat, d-r Ź:ódłowski i d-r Gryzieck;) 
zostały wówczas powołane. P n c ą  więc 
kulturą swoją odzyskali polacy iia-^zą Ma 
cierz wcześniej, zanim jes/cze stan faktycz­
ny został przez sprawiedliwego monarchę 
prawoie uświęcony i najwyższemi postano­
wieniami z r. 1879 i 1882 charakter polski 
pod względem języka urzędowego, egzami 
noweg i i wykładowego wszechnicy juzy 
wrócony.

Pociechą je t dla nas, że mim,v, iż za 
czasów niemieckich olb>z,vmiu większość 
młodzieży uniwersyteckiej była polską, mi­
mo, iż w burzliwych czasach r. 1848 utwo­
rzono z tej młodzieży legię akademicką, za 
opatrzoną w broń przez rząd krajowy, nigdy 
młodzież polska u nas, podobnie jak w in­
nych zaborach, nie kusiła się zdobywać 
Wszechnicy gwałtom i groźbami i nie da­
wała posłuchu podszeptom niesumiennych 
podżegaczy. Mamy nadzieję, że z czasem 
także cała młodzież rus>a przyjdzie do prze­

świadczenia, że kwiat Kultury rarodowej, ja­
kim jest Wszechnica naukwra, osiągnąć i 
posiąsć m .żna jedynie mozolną i pełną po­
święcenia pracą, podniesieiPem ducha do 
wyżyn ideałów nuuki i ludzkości.

Szczęśliwi jesteśmy, że czujecie się z 
nami j< dnością i ze dzielicie wraz z nami 
przekonanie, iż w takich, jak obecnie, wa 
runkach, więcej niż kiedykolwiek główną 
troską wszystkich powołanych czynników 
powinno być zachowanie porządku i zabez 
pieczenie panowania prawa.

Podkreślamy w całości Wasze słowa, 
iż w państwie prawnem o powodzeniu i zdo- 
lyozaen rozstrzygać winny ty k o  przedmio 
tow e względy, a nigdy g r źby i gwałty, i że 
do kulturalnych ceiów dochodzi się tylko 
K ulturalnym i środkam i.

Możo da Bóg. ze kiedyś przejrzą tę 
prawdę także dzisiejsi przewodnicy młodzie­
ży ruskiej i zrozumieją, że źle się pr/yslaża 
narodowi i jego przyszłości, kto duszę mło­
dzieży jadem nienawiści zatruwa, że podże­
ganie młodzieży do czynów gwałtownych 
pod pozorem walki o interesy narodowe jest 
ciężkim grzechem, popełnionym na wiasnej 
ojczyźnie.

F r a n k fu r c k ie  d o k u m e n ty  
o b itw ie  pod  G ru n w a ld e m .

z Węgier, Czech, Moraw i Śląska, Jednak oręi poi 
sko-Jitewski zwyciężył.

Kim był ów tBIasins Stepbin*, nie wiadomo. 
Zdaje się, zo działał on z upoważnienia urzędowego.

 'JT>—
Archiwom miasta Frankfurtu nad Menem, któ 

rrgo zasoby cenno są bard.o dla historyi, posiada czte­
ry dokumnuty, tyczące się bitwy pod Grunwaldem. Są 
to cztery listy wysłane zaraz po połskiem zwycięstwie, 
a wi.;c " uraz po dniu 15 lipra I1? 3 r. Dwa pochodzą 
od kru.a Władysława Jagiełły. Wysłał oa jeden na 
drugi d .icń po bitw.e, jeszcze z pi.la walki, do swojej 
małżonki, a drugi list wysłał do Wojciecba Liski> 
puz -sóskirgo. Trzeci list pisał tenże biskup poznański 
do du:lii)v. nycb w R/.ymie, a czwarty pisany do Dy to 
ryta do łSiem, a więc do osoby, która w ówczesnych 
religijnych 1 politycznych prądach mejeduokiutnie na
jaw występowała.

Z listów króla Władysława Japiełły wynika, żo 
nie tylao sztuka wojenna, ale i dyplomaeya polska 
stała wysoko. Władysław Jagiełło etiował w tajemni­
cy wypowiedzenie mu wojny przez Zygmunta, najpierw, 
aby wojskom sworn n,!e odejmować otuchy, a polem 
tez, aby nie pobudzić innych do dawann pomocy Krzy­
żakom, będącym niby,o przedmurzem ch.-ześ ijańskim 
na kresach «pog»ński h».

Listy króla W ładjslawa Jagiełły znane są, bo 
drukowano jo  k i lk a  razy. Zawierają odo wiadomoAc.
0 zachowaniu się króla przed bitwą, o wyzywającej po­
stawie mistrza krzyżackiego 1 t. d.

Ciekawym jest lin  pisany do Rzymu. Wyja­
śnione ;ą lim  machiuacye, starające się kłamstwem 
zobyd.ić kr.la Władysława Jagiełłę priod papieżem
1 aar^yiułatu’. Jeżeli — czytamy tam — zarzuca etę 
polakom, ze wn dli hordy tatarskie i pogańskie prze­
ciw katolikom Krzyżakom, to zgadza się to o tyle 
■>. prawda, ze użyto tatarów 1 pogan, o iie do o b ic i;  
kr*ju hyc. potrzebnem. Zresztą w ahzjli po strouie 
pol.kiej lyliu  prawowierni katolicy. Krzyżacy nato­
miast pt-g nskicb prusaków prowadzili przeciwko ka­
tolickim polakom, a pogan nie chrzcili umyślnie dla 
tego. ażeby n-h w całej dzikości puszczać na polaków. 
Dniej w liście tym marny doniesienie o poddawaniu 
się miast 1 biskupów, a w ko.icu o tum, ze transport 
jenc* krzyżackiego przechodził juz przez Poznań, jak 
iez, żo pojmani sławili sztukę wojenną króla Włady­
sława Jagiełły i sprawność rycerstwa p lsko-liiewskie- 
go. Ten libt, zdaje się, jeszcze me Jest drukowany.

List czwarty, również — jak priypuszczan.y 
nic ogłoszony jes cze, wysłany jest przez Błażeja 
i BliisiusT') btophrj z Kjrakowa do DyteryKa de Niom, 
o kiórym [owyżej wspomnieliśmy. l.:st Stephina miał 
v, idccznio ti n ce). by opinię publiczną nsposub ć przy­
chylnie dla Jagiełły, a przedstawić w świoile, unleży- 
tom Krzyżaków. Król Jagiełło — pisze Stepbin—wca­
le mo chciał krwi rozlewu, więc starał się na wszel­
kie sposoby, by wojuie zapobiodz. Wysyłał przoto za­
żalenia i przedstawienia do Rzymu, do króla niemiec­
kiego i do innych ksiąZąt, aie bezskuto ;znie, a Krzyża 
cy rozuchwalili się jejszezo więcej. Naigrawali i szy­
dzili z króla. Niebawem tworzyli lalki, przedstawia 
jące jakoby k óla Jagelłę , te lalki obrzucali mierzwa, 
a potem p ddawali egzekucyi, ucinając głowę toporem. 
Y/ kcńcu Bóg nie zniósł już dłużę 1 tej o pom tę do 
nieba wołającej uicgodziwości i zesłał na pomszczenie 
księcia Witolda. Pomimo, że Krzyżacy sukurs mieli

Z prasy polskiej.

Nas76 stosunki zewnętrzne.
„Gazeta Warszawska* zamieszcza cie­

kawy artykuł o naszych stosunkach ze­
wnętrznych. Pisie ona:

W ciągu ostatnich lat kilku wydarzył się cały 
sz reg faktów, które stwierdzają, że położeniem i spra­
wami naszemi zaczęła się ictore >ować opinia publiczna 
narodów innych.

Otóż sądzimy, że pierwszym warunkiem osią­
gnięcia jakichkolwiek korzyści ze stosunków z przed­
stawicielami innych narodów ;est przykładanie właś:i- 
wej mi.iry do zjawisk z tej dziedziny.

Należałoby Już raz s'ę wyzbyć tego pojmowania 
rzeczy, ze polityaa ma p e łg a ć  na szukaniu tsposo- 
bów» poprawienia naszego pomżenia, z czego wyniku, 
żo opinia nasza skłonna Jest ao przerzucania się z je­
dnej ostateczności w drugą Polityka polega, jak się 
nam wydaje, na wykonywaniu wszystkiego, co w da­
nych warunkach zrobione być winno, na niezanie- 
dhywaoiu żadnego pola pracy, chociażby praca ta w 
chwili bieżącej mu obiecywała wielkich mznltatów.

A więć przndewszystk om zauważyć można u 
nar brak właściwej miary w ocenianiu faktńr z tej 
dziedziny. Jedni wyobrażają sobie, żo stoimy na po­
czątku jakiejś nowoj ery, żo każdy r.rtyknł o sprawach 
polskich w prasie obcej ma niesłychanie doniosłe zna­
czenie, że zainteresowanie się sprawami naszemi przez 
publicystę, polityka lub uczonego obcego jest zapowie­
dzią zmiany sti sunkn do nas czynników kierowniczych 
w danym narodzie. Inni znów zapatrują się bardzo 
sceptycznie na wszelkib «sympatye zagraniczne* i są­
dzą, że niewarto się kultywowaniem ich wogOle wij- 
rnować.

Sympatye, budzące się ku nam wśród innych re  
aa rzeczą przypadku, przypuszczać raczej należy, ze 
zjawienie się ich jest następstwem takiego układu siu- 
suuków, żo inni zaczynają widzieć swój interrs w zbli­
żeniu się do nas W naszym więc z kolei interesie 
leży ułatwienie tym cudzoziemcom ich żądania. ZaJe 
żeć nam musi na tom, żeby irne narody były dobrze 
poinformowane o na..zem położeń,u i o naszych spra 
wach, by mogły ;ię zapoznać z naszą kultura, z naszą 
literaturą i sztuką, by cudzoziemcy jaknajczęścDj mo­
gli o-icibiście się z nami stykać, by własnemi oczami 
patrzyli na nasze sprawy.

Wypada daloj zwrócić uwagę na to, że, nie ma­
jąc rozgałęzionych stosunków z inuyrni narodami, nie 
posiadamy też licznego zastępu ludzi, którzyby się te­
mu p iśa ięea li, że nie posiadamy, jeśli się tak wyra­
zić wołno, odpowieduich do trgo mstancyi.

Wreszcie, sąizimy, ze w wystąpieniach uaze 
wnątrz wobec cudzoziemców można i należy usunąć na 
drugi plan wszelkie wewnętrzne nasze rozterki 1 nie 
porozumienia.

Dla inuyih narodów stosunki międzynarodowe 
nie na drodze dypkinatycanej, Iccz na drodze obcowa­
nia przed Uwicieii opinii i społrezeń-twa, nie są rze­
czą nową, i.tuieje w tym zakresie pewna etykieta i 
pewne firmy. Musimy s ę  i my do nich zastosiwać, 
jeśli me chcemy się okazać batbarzyńi ami.

A że jako całość jesteśmy odpowiedzialni na­
wet za wybryki jndnostok, Inb t>z za nii fortunne wy 
stąpienia przygodnych reprezentantów, wię też mamy 
obowiązek zaprowadzenia w tym kierunku pewnej kon­
troli przez nitalonie odpowiednich zasad w opinii pu­
blicznej *

Z m i a n a  w y z n a n i a *
13 Lipca wydał p. Stołypin nowy okól- 

. ik w uprawie przechodzenia z jednego wy- 
zuania na drugie, który kapuje okólniki z 
ónia 5 lipca 1905 r. i z d. 12 listopada 
1907 r. i ustanawia na przyszłość przep sy, 
którymi m ją  się powodować władzo gu- 
barniaine przy udzielaniu pozwułeń na zrnia 
nę wyznania.

Pomijając część (okólnika m lywującą 
przytaczamy tu pięć punktów nowych prze­
pisów, które dotyczą tylko wyznań chrzęści 
jańskich nieprawrosławnyr,h:

1. Na zmianę wyznania może zezwo 
lać władza gubernialna z zachowaniem wy

magań stawianych przez art. 6 i 770 zb. 
praw t. XI (ust. obc. w yzn, wyd. 1896 r.)p 
to znaczy tylko na podstawie formuinycti 
podań osób zainteresowanych, bez żadnego 
udziału duchowieństwa tego wyznania, im 
któro zż mierzą dana osoba przejść.

2. Wszelkie zmiany wyzńan a dopu­
szczalne są tylko dla o:ób, które ukończyły 
lat 21 (przedtem wymagany był wiek 15 1.— 
prsyp. re d )

3. Na zmianę któregokolwiek wyzna­
nia ewangelicko-protestanckiego na inne ta­
kież (Iuterańskie, reformowane, menonickle 
lub nowochrzczeńcze) — nie potrzeba zezwo­
lenia włada cywilnych, ponieważ na mocy 
uwagi do art. 779 dość jest, ażeby o?oby, 
które pragną zmienić wyznanie, składały 
świadectwa od duchownych dawnych swo­
ich parafii z zaświadczeniem, że istotnie 
zamiar ten mają, przytem duchowni ci za­
wiadamiają o takiej zmianie wyzjAnia gu ­
bernatorów za pośrednictwem miejscowego 
konsy8torza.

4. Pocania wszelkie w sprawie zmia­
ny wyznania podlegają opłacie stemplowej.

5. Umiana wyznania według przepi­
sów niniejszych obowiązuje wszystkie wy- 
znauia nie prawosławie chrześcijańskie, któ­
re Die są zakazane przez prawo, a w ćęj 
licznie dotyczą te przepisy i wyznania sta- 
roobrzędowego.

Muzeum w Rapperswiiu.
—00—

Ogłoszone zostało sprawozdanie muzeum 
w Rapperswiiu za r. 1909.

W okresie sprawozdawczym zbiory m u­
zeum powiększone zostały wskutek ofiaro­
wania mu części archiwum po ś. p. Ludwi- 
tu Dygacie, zawierającej między innemi ar­
chiwa osobiste getr. Mierosławsklegu i Win­
centego Mazurkiewicza; są tam cenne mate- 
ryały do dziejów 1831 i 1863 r. Towarzy­
stwo polskie w Genewie ofiarowało muzeum 
swoją bibliotekę, zasobną w druki emigra­
cyjne, również pułkownik Zygmunt Miłkow- 
ski ofiarował swój księgozbiór; obydwa te 
tompleksy w r. b. miały bj’ć przeprowadzo­
ne przez inwentarz muzeum. Do zbiorów 
między innemi wpłynęły: kodeks p. t. „Pa­
piery do historyi powstania 1863“ (doku­
menty dotyczą głównie geneiała Bosaka), 
część archiwum prof. Wacława Gasztowtta, 
ofiarowana priez p. Jana Chrzanowskiego, 
zbiór druków i pism 7. lat 18C2—63 i t. d.

Ogółem nabytki rnku sprawozdawczego 
obejmują 4090 przedmiotów, w lej liczbie 
2179 druków i 1308 rękopisów.

Stan zbiorów przed tawiał słę z chwilą 
zamknięcia roku, jak następuje:

I. Przedmiotów pamiątkowych: 1,199.
II. Przedmiotów numizmatycznych: 6,097.
III. Rzeźb: 561. IV. Obrazów olejnych: 3ł0. 
V. Akwareli: 398. VI Miniatur: 109 VII. 
Rysunków: 1881. VIII. Rycin: 20 516. IX. 
Fotograf i: 8 218. X. Nut: 1,133 XI. M«p: 
1,244. XII. Druków: 63,777. XIII. Rękopi­
sów: 18,880 . XIV. Rozmaitości: 885.

Zwiedziło muzem w r. 1909 osób 3 80 4, 
w tej liczbie 1,338 polaków. Ze zbiorów ko­
rzystało osób i instjtucyi 239. Na miejscu 
studyowało osób 41.

Ze stypendyów muzealnych, głównie 7. 
funiaryi Ostrowskiego, korzystało w 1909 - 
10 roku 52 stypendystów.

Budżet muzeum za r. 1909 -1 0  prze­
widuje w przychodach T5,350 franków i wy­
datkach 20,335 franków.

W  dziale „naukowym i literackim® 
sprawozdania, w którym ogła°zane są w a-
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żniejsze autografy ze zbiorów muzealnych, 
znajdujemy szereg dokumentów w sprawie 
„Towarzystwa literacko-naukowego tułaczów 
polskich* i udziału w niem Słowackiego.

Emigranci polscy z r. I83i, zaraz po 
swem przybyciu do Francyi, uznali konie­
czność zaznajomienia cudzoziemców z histo- 
ryą Polski, z jej piśm ennictwem i sztuką. 
W tym właśnie celu z końcem grudnia 1831 
r. powstało w Paryżu wspomniane To warzy 
stwo; istniało zaledwie parę miesięcy i nie 
rozpoczynało nawet działalności praktycznej, 
ponieważ w kwietniu 1832 r. powstało już 
Towarzystwo literackie pod prezydencyą ks. 
Adama' Czartoryskiego.

Tow. naukowo-literackie tuiaczów pol­
skich zamierzało wydać szereg przekładów 
utworów polskich na języki obce. Dzieliło 
się ono na k ik a  sekcyi. Z ogłoszonych do­
kumentów wynika, że i Juiiusz Słowacki za­
mierzał uczestniczyć w tej pracy; nazwisko 
jego spotykamy wśród członków aż trzech 
projektowanych wydziałów Towarzystwa; ję ­
zyka francuskiego, „sztuk mownych*, litera­
tury  i bibliografii.

Ile przepijają Niemcy rocznie?
Z obliczeń niemieckiego urzędu statystycznego 

dowiadujemy się, żo w okresie od r. 1904 — 1903 wy­
badało w Niemczech ua osobę (wliczając i dóori, i ko­
biety, i starców, którzy piją zazwyczaj bardzo mało) 
rocznie 116,06 1. piwa, 3,86 I. wćdki i 5,bJ i. wina. 
Licząc 1 1. piwa średnio po 30 fon., 1 i. wódki po 
1 mk i 1 1. wina także tylko po 1 m k , wypada rocz- 
nio na każdego mieszkańca Rzeszy Niemieckiej wyda­
tek 35 mk. na piwo, 3,86 mk. na wódkę i 5,82 mk. na 
wino. W całem państwio wydano zatem w ostatnim 
czasie — przy 64 milionach Inuncśei — rocznie na 
wó«utę, piwo i wino razem 2&M),5 mil oaów marek, 
czyli prawie trzy miliardy marek. W yd iA i Niemiec 
na Mkohol przewyższają więc yrzeszłu U/ lurotaie wy­
datki roczne na wojsko i marynarkę, są prawio 4 razy 
tak w ielkie, j .k  suma, wydawana przez pańsiwo na 
t. z w. «ubezpioozenia robotników*, a wynoszą 5 razy 
tyle, co kos:t utrzymania wszystkich szkół publicznych 
w całem państwie. Smutne to stosunki, ale, niestety, 
i u nas niawiele w tym względzie lepiej, a kio wie, 
czy nie gorzej. Róaue obliczenia określają roczny wy­
datek narodu naszogi na alkohol na 400 — 600 milio­
nów marek. Na nasze stosunki Jest to suma wprost 
olbrzymia — a z pewnością i u nas wydatki na alko­
hol są kilkakrotnie większe od wszystkich naszych 
wydatków n* książki, gazety, szKoleirtw'> i wogólo 
oświatę!

Kobiety norweskie.
— o —

Zo wszystkich krajów europejskich 
Norwegia posiada obon Finlpndyi najwię­
kszą liczbę kobiot, sprawujących urzędy pu­
bliczne. Szczególną wagę ma działalność 
kobiet w roli urzędników komunalnych i 
sędziów przysięgłych. Fredrikke Morek, 
która sama jest w tych dziedzinach czynną, 
podała niedawno temu bliższe inform acje o 
tej strunie działalności kobiet norweskich. 
W radach gminnych zasiadało w okresie 
wyborczym 1908/LO 140 kobiet; do tej liczby 
dodać jeszcze należy 200 — 300' zastępczyń, 
powołanych do zastępowrnia radnych, w 
razie, gdyby ci z powodu przeszkody nie 
mogli brać udziału w obradach. Co się ty ­
czy stosunku liczebnego kobiet i mężczyzn 
w radach gminnych kraju, io prócz 140 ko­
biet w radach gminnych, jest 12,176 męż­
czyzn. Kobiety stanowią więc 1 l(L  prac.; w 
pierwszym okresie wyborczym, w atórym 
Kobiety uzyskały bierne prawo wyborcze do 
rad gminnych (w latach 1902/4), łieaba ich 
nie wynosiła 1 procetu. Działalność kohlet 
w radach gminnych bywanaogół korzystnie 
osądzaną. Są pilne i sumienne, niejedno po­
żyteczno zarządzenie przyszło dzięki im do 
skutku, np. zakaz sprzedaży tytoniu dzie­
ciom poniżej lat 15, dalej zakaz, wydany 
zakładom zastawniczym, aby nie przyjmo­
wały od dzieci poniżej 15 lat przedmiotów 
na ich imię w zastaw; dawniej bowiem zło­
dzieje posługiwali eię dziećmi przy ukrywa­
niu skradzionych przedmiotów. Również 
kobietom zawdzięczać należy, iż małym dzie­
ciom nie wolno jest obecnie odnosić bieli­
zny na statki. Niejednokrotnie bowiem 
zdarzyło się dawniej, że dzieciom przy la- 
kicn sposobnościach działy się krzywdy.

W  Chrystyanii zasiadają kobiety v ra­
dzie szkolnej, w radach zajmujących się 
skrawami ubogich i sierót, a od 1 stycznia 
1910 r. zajmują one stanowiska inspekto­
rów fabrycznych.

W policyi kob:ety są już od dłuższego 
czasu czynne. W więzieniach, w których 
zamyka się pijane kobiety, obowiązki *do- 
zorczyń spełniają kobiety, które mają też 
obowiązek przeszukać aroo-ztowane osoby, 
czy nie maią przy sobie broni, niebezpie­
cznych narzędzi łub rzeczy skradzionych.

Jako członkinie rad gminnych kobiety 
uczestniczą przy wszelkich uroczystych przy­
jęciach i podobnych okazyach. Oczywista, 
że wywołuje to wciąż jeszcze pewnego ro­
dzaju sensacyę. W Bergen np. była tylko 
jedna kobieta w charakterze radnego mia­
sta obecna przy uczcie uroczystej, jaką wy­
dano na cześć króla z okazyi otwarcia kolei 
bergeńsklej. PewDa kobieta, wchodząca w 
skład reprezentacyi miasta Chrystyanii, a 
należąca także do armi zbawienia, jawia się 
w uniformie tej armii nawet przy stole 
królewskim. Kobiety są w Norwegii jako 
sędziowie przysięgli czynne od r. 1904. Sę­
dziowie przysięgli wybierają tam mówcę; 
często się zdarzało, że mówcą wybierano 
kobietę. Z* pierwszym razem między przy­
sięgłymi było 10 6 proc. kobiet, a między 
ławnikami 7 proc. Obecnie liczba kobiet 
przysięgłych jest podwójna, a kobiet ławni­
ków potrójna. Działalność kobiet na tych 
stanowiskach również zaznaczyła się n a le r  
dodatnio.

Jak madziarzy dążą do 
stworzenia armii narodowej.

Według doniesienia „Sonnnnd Montagn 
Zeilung-1 honwedzl węgierscy olrrym ają 
wkrótce własne oddziały furgonów wojsku- 
wych, które będą zorganizowane w ten sam 
sposób, jak oddziały furgonów w armii 
wspólnej. Jeż od kilku miesięcy sz reg 
rotmistrzów pułków huzarskich armii hou-
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wedów odbywa naukę kursu służby w ta­
borach wojskowych—rotmistrze ci otrzyma­
ją komendę nad poszczególnymi oddziałami 
furgonów wojskowych w armii honwedów- -  
oficerowie węgrzy na służbie w oddziałach 
furgonów w armii wspólnij będą również z 
czasem przeniesieni do armii honwedów. U 
tworzenie oddziałów furgonów w armii hon­
wedów będzie się nabywało stopniowo Me­
toda ta, za pomocą której madziarzy posta­
nowili dojść do stworzenia odrębnej armii 
narodowej węgierskiej, jest niezawodna co 
do skutków, aczkolwiek może nieco po­
wolna.

Foczątek armii honwedów jest następu­
jm y.

W Prusach od czasu wojen Napoleoń­
skich w początkach XIX wieku istniała 
landwtra, czyli obrona krajowa, która z 
Diegiem czasu została rozwinięta i udosko­
nalona. Austryackie ministerstwo wojny po­
stanowiło wprowadzić i w Austryi organi- 
racyę obrony krajowej.

Chwiia tej ruorgunizacyi armii przypa 
dła na moment uznania odrębności państwo- 
wej węgierskiej. Podczas układów w po­
czątkach 1G67 r , przyszły prezes ministrów 
węgierskich Juliusz hr. Audrasey zapewnił 
dla Węgier odrębność organizacji węgier* 
skiej obrony krajowej, którą nazwano hon- 
wedami, czyli „obr ńcami ojczyzny* — oraz 
uzyskaj pozwolenie na to, aby komerda w 
owych pałkach była madziarską, przyczem 
honwędom rekrutowanym na terytorynm 
Chorwacyi i Sławonii gwarantowano ko­
mendę chorwacką.

W roku 1867 na posłuchaniu  w ScLón- 
nrunnie Juliusz lun A u d rassy  u zysk a ł zgo­
dę monarchy na nadanie armii honwedów 
odrębnego sztandaru trójkolorowego o bar­
wach narodowych: białej, czerwonej i zie­
lonej.

W ciągu pierwszych lat istnieaia hon­
wedów rząd węgierski zajął się wykształce­
niem piechoty i kawaleryi, reprezentowane; 
przez pułki huzarów. Założył oprócz tegó 
akademię Ludcvica w Budapeszcie, dla wy 
kształcenia oficerów armii honwedów, oraz 
lepszymi warunkami awansu jrzeciągał ofi­
cerów z armii wspólnej do własnej.

Następnie zaczął robić staraniu o uzu­
pełnienie armii artyleryą. Mimo licznych 
przeszkód, stawianych przes sfery decydują 
ce wiedeńskie, madziarom udali fię wr sz- 
cie ją stworzyć. Ostatniemi laty armia hon­
wedów zestala uzupełniona sztabem gtneral- 
nym, bronią techniczną, u także oddziałami 
maszynowymi.

Obecnie, gdy honwedzi otrzymają oso­
bne oddziały furgonów wojskowych i na 
koszt skarbu węgierskiego uzupełnią artyle- 
ryę" połową oraz forteczną, pod tym lub 
owym pozorem, wteuy odrębna armia wę­
gierska będzie zupełnie gotową.

Niech minister wojny poleci rekrutów 
wstawiać do honwedów zamiast do szeregów 
armii wspólnej — ta przestanie istnieć, a za­
miast niej powstaną dwie arnde odrębne, 
austryacka i węgierska.

Strajki w Rosyi,
Jeden z ostatnich numerów cPromyszlonnosti 

i Torgowli* zamieszcza szereg ciekawych danych cyfro­
wych, ilustrujących ruch strąjkowy w lłosyi. Dane to 
obejmują okres 14-lotni, ud r. 1895 do 1908, t. j. dzie­
sięciolecie, które poprzedziło ruch wolnościowy, okres 
najsilniejszego rozwoju rnebu robotniczego, i okres 
reakcyi, który po nim nastąpił.

W edług danych, jakiomi rozporządzał organ przo- 
mytiowców, około dwie trzocio wszystkich strajków 
ekonomicznych w okresie powyższym związane były 
ze sprawą płący zarobkowej. W r. 1905 żądania ro­
botników nabierają już innego charakteru i dutyczą 
np. dłngości dnia roboczego (czwarta część ogółu straj­
ków). W  tymło okresie ujawniać się zaczyna niezado­
wolenie robotników z bardzo w ielo warunków pracy, 
jas np. ze sposobu wypłaty zarobków, z personeln 
administracyjnego i t p. Interesują robotników także 
warunki bytu i pożywienia. tZaznaczyć należy—pisz« 
organ cytowany — ze w latach 19 '5 do 1908 żądania 
robotników stają się o wielo hardziej wysznkanomi, 
aniżeli w okresie poprzedzającym. Dawniej skarżono 
się na złe mieszkania i żywność; w 1905 r. przeważają 
żądania bardziej z&sadnirze: wynagrodzenie za czas 
choroby, zapomogi dla robotom w okresie ciąży, orga­
nizacja szkół, bibliotek, rozrywek i t. d ».

Nąjwięaszego naprężenia w omawianym okresie 
ruch strajkowy dosięgnął w 1905 rola . W ro la  tym 
i następnych toczy się zawzięta walka na całej linii 
o podwyższenie pozioma życiowego warstw robotni­
czych. W okrcslo tym dosięga ruch strajkowy we 
wszystkich dziedzinach pracy niebyw słigo powodzenia 
dla btrajkąjącwch. Tylko 21 do 25 procent ogóla straj­
ków zakończyło się w okresie tym porażką robotników. 
A le zaraz już w latacn następnych 1907 i 1908 niopo- 
wodzenia prześladować zaczynają ruch strajkowy.

W  organizowaniu się robotników organ przemy­
słowców widzi objaw dodatni. Pod wpływom zawodo­
wych związków robotniczych — pisze — erach anarchi­
styczny* z r. 1905 zmienił się na celowy i zorganizo­
wany. Ostatnie lata omawianego okresn obejmują już 
a & s j  roakcyi. Charakter strajków nlega teraz zasa­
dniczej zmianie; strąjki tracą zupełnie cecbę działań 
zaczepnych. Robotnicy starają się ntrzymać na stano­
wiska choćby obronnem, przedsiębiorcy natomiast prze- 
chodią do akcyi zaczepnej. Robotnicy walczą już tyizo 
o utrzymanie się przy zdobytych w okresie poprzednim 
warunkach.

Wiadomo, czem się ta walka skończyła. <W re­
ku 1908 upór robotników— pisze cPromyszl. i Torg.*— 
złamany został w punktach zasadniczych, a mianowicie 
co do zwiększenia płacy zarobkowej i skrócenia dnia 
robocsego*. Okazało się jednak, żo stłumiony został 
nietylfco iach zaczepny, me i obronny. Zuiwccione 
wreszcie zostały także organiza"je robotnicze. Dziś 
zawodowych związków robotniczych prawie że ninna, 
to zaś nieliczne, które się jeszcze dochowały, creka 
lada dzień los ich poprzedników.
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Odpowiedź Z. N- P. w Ameryce 
na adres m. Lwowa.

Przybyli dziś do Lwowa delegaci Zwiąż- 
tu Narodu Polskiego w Ameryce, pp. Sty­
czyński i Abszyński, przywieźli ze sobą 
adres do m. Lwowa, będący odpowiedzią na 
adres Lwowa na kongres waszyngtoński. 
Adres brzmi:

Związek Narodowy P, Iski w Ameryce 
Jrólewsklemu M-ustu Lwowu C ttść iP o .d ro  
wienir!

Z drugiej półkuli świata, przedzieleni 
od Matul Ojczyzny tysiącem mil, rozsiani

t  y. w  «* i w  K  i  J o  n
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licznie po rozległych obszarach Północnej 
Ameryki, o woiność której współuczestnika­
mi boju i zmagań b haterskicb byli Ko­
ściuszko i Pułaski, — zapewniając naru już 
przed stu Jaty j lawo do dzsiojszyth swo­
bód i wolności, jakich na własnej ziemi od 
tego czasu nie zaznajemy — oświadczamy 
Wam uroczyście, iż trwamy zawsze przy 
ideałach narjdowycb, wraz z Wami współ­
czujemy bóle, krzywdy i cierpienia naszych 
Braci na obmiarach zitm  Ojczyrtych, łączy­
my się w Waszych dążnościach, podzielamy 
Wasze prace i t-łużbę narodową do ziszcue 
nia najgorętszych nadziei naszych wspól­
nych.

Ten wyraz narodowych uczuć, myśli 
naszych i woli gotowej zawsze do czynu na 
chwałę Ojczyzny-Macierzy składa w imieniu 
ludu poiekiego w Ameryce Związek Narodo­
wy Polski Wysokiej Radzie Królewskiego 
Miasta Lwowa, który od wieków stał nie­
wzruszenie na straży granic Rzeczypospoli­
tej, wiary, ideałów miłości Ojczyzny, o ej 
c h la ły , Jej praw, Jej pracy kulturalnej.

Łączymy także wyrazy szczerej i ser­
decznej poazięki za zrozumienie z Waszej 
strony doniosłości sprawy i wysłanie na na­
sze święto narodowe, odsłonięcie pomników 
naszych bohaterów Kościuszki i Pułaskiego 
1 na połączony z lą uroczystą chwilą Pieiw- 
szy Kongres Narodowy Polski, przedstawi­
cieli Waszego przesławnego Grodu, mężów 
mądrych w radzie, czystych sercem, miłu­
jących przeszłość naszą chwalebną, ideały 
nasze wspólne i gorejących dobrą 1 nieza­
chwianą wiarą i ni-płonoą nadzieją w nie­
podległą przyszłość naszą.

W imieniu milionów rodaków przesy­
łamy Wam, Bracia, wyrazy czci, miłości, po­
zdrowienia i wdzięczności za Wasze serdecz­
ne do nas posłanie, tcnnące gorącem uczu­
ciem miłości bratniej i ciepła ojczystego — 
wraz 7. życzeniem, aoy z Waszego przesław­
nego Grodu pod znakiem Lwa u stóp pom­
nika Linii Lubelskiej, wyszedł dobry posiew 
na wielkie żniwo zbratania się tych ludów, 
które niegdyś złączone miłością wzajemną, 
a rym związkiem wielkie, siloe i potężne, 
chrobrą piersią na dwóch kresach Rzeczy­
pospolitej od Zachodu i od W echudu— były 
muretti chroniącym bogi i ogniska domowe 
i dobytku zbożnej wielowiekowej pracy od 
zalewu złych żywiołów, a wrcgich i zagra­
żających żywotowi tak dzielnic poszczegól­
nych, jafe i złożonej z nich całości Rzeczy­
pospolitej.

Do oakiej miłości wzajemnej, siiy wspól­
nej i obwały wsoóln-j niech prowadzi ptzt- 
sławny Wasz Gród, Pomnożycie! Polski 
Lwów; w tej pr?cy i orzodownictwie Szczęść 
Wam Boże!

W Chicago IłL, w pięćsetną rocznicę 
pogromu Krzyżaków pod Grunwaldem.

(Podpisy dyrekcyi Związku Narodowego 
Polskiego w Stanach Zjednoczonych Amery- 
Ki Północnej).

K onia kują...
I „Zlemszozina* takie obchudzi roczni­

cę grunwaldzką. A świętując ją  15-go lipca 
starsgo stylu, oznajmia światu, że to jest 
jedynie właściwa data obchodu.

Robi to „Ziemszcziua" z tak komiczną 
piwncścią siebie, że mimowoli na myśl przy­
chodzi przysłowie o żabie, która nogę nad­
stawiała, kiedy konia kuto:

Bo posłuchajmy:
«W  Krakowie — pisze «Ziemszczina> — już dvrŁ, 

tygedaie isma przebrzmiał czczy lmia* grunwaldzkich 
s oczystości jubileuszowych, obcl.odzopycu 16 lipca no- 
wogo, grcgoryańskifgo stylu.

<Niektćro piszEa rosyjskie zareagowały n» tę 
roczoicę, obchodząc ją także wfdług gregorjańsliego 
stylu, podajmy w nawiasie, że <No*oje Wremia* 
z wielkiej gorliwości obchodziło rocznicę 15... czerwca). 
My ztś — oznajmia cZiensz;zina» — rie widzimy po­
wodu chchudzmia takiej czysto słowiańskiej uroczysto­
ści według stylu, ktflrj Jest najzappioiej obcy i same­
mu wydarzeniu (sic!), i dziewięciu dziesiątym słowiań 
szczyzoy, która wyznaje wiarę prawosławną i nie uzna­
je katolickiego kalendarza.

«C to cLacicgo dajemy artykuł aktualny dzisiaj, 
ażeby dokładnie w sa r ą  rocznicę tego wydarzeniu 
przypomnieć czytelnikom najbardziej piękną kartę z bi- 
toryi walki słowiańszczyzny z nawa.ą germańską.

<Tak szt.z|aliw.r'’,i dpi, Jak dzień bitwy gmu 
waldzkipt, niewiele ziialćźć możemy w Listoryi słowiań­
szczyzny i ■% tem WięksZą radością możemy zaznaczyć, 
żo powodzenie tej bitwy Jtwoizyto męstwo i bohater­
stwo pułków smoleńskich, które, jak wiadomo, składały 
się z prawosławnych białoruslnów*.

Gzy nie dlatego zwycięstwo grunwaldL 
kie jest „obce nowemu stylowi*?

Z wielkiej gorliwcśii wpada pię częsr,o 
w wielką śmieszność.

Listy z wystawy odeskiej.
(Koresp. własna «Dzien. K ij»).

Wystawa odeska wchodzi obecnie w no­
we stadyum rozwoju.

Dnia 15 lipca otwarto wydział pszczel- 
nlctwa, 1 sierpnia urządzony zost&nio całko­
wicie wydział maszyn 1 narzędzi rolniczych 
oraz otwarta będzie mleczarnia wzorowa, 
6 sierpnia wydział przemysłu winuogo, 15 
sierpnia wystawa bydła domowego (gruj/a 
l-sza: rogate bydło, wielbłądy, owce), 5 wrze­
śnia 2 ga grupa: konie, muły, osły i niero­
gacizna, oraz wystawa ptactw a domowego i 
Królików.

Dnia 25 sierpnia otwarty zostanie od­
dział kultury roinej.

Z powodu tych interesujących dla rol­
ników i piemlan wystaw', spodziewany jest 
zjazd liczniejszy gości, których do dnia dzi­
siejszego wystawa miała przeszło 300,000. 
Gościem, który zakupił bilet wejścia pod 
Nr. 250 000, stała się kobieta, panna Kapita- 
naki. Zarząd w y s t a w y  powitał ją in gremia, 
składając jej powinszowania, ofiarowując jej 
żeton i kolekcyę rozmaitych podarunków.

Orkiestra odegrała fanfarę, a pisma co­
dzienne zamieściły podobiznę „szczęśliwej 
odeąianki".

Obecnie w relu zwiększenia frekwen­
c ji  gości urządzają się zabawy dziecinne, 
procesye, oraz puszczają się oJękne fujer- 
werki, które rzeozywfśce wpłynęły ogromnie 
na zwiększenie łićs.by gości. Zaprojektowa 
no urządzenie pochodu historycznego, który 
fidtworzy dzieje Od,osy. Tłumy całe osób 
przebranych w historyczne koslynmy od- 
tworzjć mają scytów, gotów, rzymian, gre­
ków, genueńczyków, tatarów, iłowem, wszy-
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stkio nacye, które zaludniały niegdyś wy­
brzeże Por. in.

Spodsiewać się należy, że znajdą się i 
polacy, aczkolwiek o nich, jak dotąd, pisma 
nie wspominają.

Cholera bynajmniej na zmniejszenie sio 
liczby gr.ści wystawowych nie wpływu, gdyż 
wystawa pod względem bygienlcznym jest 
boaaj najbardziej wzorową częścią miasta, 
zresztą cholera prosperuje wogóie dość sła­
bo, koncentrując się ua jirzedmieściu Pere- 
sypie około śmlecisk miejskich, które rozko­
pywane przez nędzarzy, grzcbiącycn e ę u 
stawicznie w tych kupach, stały się ogni­
skiem zarazy. Obecnie przystąpiono do spa­
lenia śmieci na miejscu, wzbroniono dostę­
pu do śmiecisk, poia^o je  naftą i karbolem, 
zaprojektowauo sprowadzenie z zagranicy 
„destruktorów"—pieców specyaluie obmyślo­
nych dla spalania śmieci.

Ponieważ filtry miejskie są w dosko­
nałym stanie, więc,' zdaniem lekarzy, Odesa 
jest zabezpieczona od rozwoju cholery na 
większą skalę, przybywać teoy na wystawę 
można całkiem bezpiecznie.

Kąpiele morskie, zwłaszcza, dł L-uiże- 
rouie są obocnie przepyszne. Tramwaj ele­
ktryczny już nawpół urządzony, za dwa ty ­
godnie kursować zacznie.

Słowem — Odesa odżyje i wdzięcznie 
witać będzie swycn gości, którzy zamieni­
wszy pszenicę n*a złoto, przyjadą używ ić na 
wystawie sprawiedliwie zasłużonego wypo­
czynku.

Dnia 14 lipca urządzono poraź pierwszy 
zabawę dziecinną. Przybjło tak wiele osób, 
że wystawa po ra* pierwszy b jła  przeiudnio 
ną i ciasną. Komitet zarządzający stracii 
ąłowę 1 nie zdołał zanrcwaazić jasiegoś ładu 
i pofzaduu. Tłok olbrzymi mógł w razie 
wypadku stać się groźnym. Mimo to dzieci 
były uradowane z zabawy 1 rozrywek, jak: 
jarda na kozłach i osla di, karuzele, sztuki 
magiczne chińczyka, pochody, tańue, płjwa- 
nie w basenie, fontanny w baliach, etc.

Stłint Mirza.

$ti tnaski.
Znowu jeden charkot zdławienia i oto 

na olbrzymich polach kraju, w którym sto­
warzyszenia i insty tucje samopomocy spo­
łecznej poto tylko istnieją, aby gdzieś ktoś 
nie stracił opraw y w zamykan-u — legło ol­
brzymio (...młode, świeże i jędrnr) cielsko 
Towarzystwa clicyalistów rolnych...

N<i pytanie:—„dla czego?"—odpowiada­
my sobie spokojnie:—„to znaczy, że zupełnie 
wypadkowo (słuczajno) puyszła kolej na o- 
ficyalistów*.

Mógł również dobrze taki wypadek" 
stać się i na innym  końcu; mogła śmierć 
nagła dotknąć, naprzykład, jedno z Towa­
rzystw rolntczycn, bo wszystko wszak być 
możo według teoryi filozofii, który zmuszo 
ny jest żyć w dzisiejszych czasach.

Taki już jest los tej ziemi krosowej...
Ongi pokxjw&ły ją kurhanami—napa 

dy; dzisiaj taką 'sam ą rwlv spełnia—Uspoko­
jenie. Ongi ginęli—ludzie; dzisiaj grzebaną 
jest — kulturalna praca ludzka... Ongi był 
to wiek siedemnasty, a dzisiaj mamy już 
stulecie dwudzieste; ale ostatecznie je st ta 
nomenklatura kalendarzowa, któia z rzeczy­
wistością możo nie mieć nic wspólnego.

Ciekawy jestem tylko, jak wygląda 
ostateczny ideał tak pilnie zakorzenianego 
spokoju...

Wszak każda praca produkcyjna oparta 
jest w dobie obecnej na zrzeszeniu; wszak 
nawet twdziaa stanowi Sui generis „Towa­
rzystwo spółkowe**.,.

Czyżby i tego rodzaju zjednoczenia i 
spółki miały zostać zamknięte?...
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ln  (31) Szymona z Lipnicy. 
Jutro 19 ( i )  Wincentego a Paulo W. 
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L Towarzystwa dobroczyoności. Pre­
zes Z arodu  zawiadamia, iż posiedzenie Za­
rządu Towarz. dobroczyn. odbędzie eię w dniu 
20 b. m. to jest we wtorek o godzinie 8-ej 
wieczorem.

—  Ze związku c-ficyalfstów rolnych. 
Dziś runo odbędzie się posiedzenie zarządu 
zamkniętego w tych dniach związku of.cya- 
listów roloych d u  omówienia sposobów 11- 
kwidacyi związku. Wczoraj przyjechał do 
Kijowa prezes związku p. S. Pfaffius oraz 
ogonek p. Saraszklewicz. Pozostali człon­
kowie spodziewani są dziś.

— Wycif czka wioślarska. Dziś odbę­
dzie się wycieczka wioślarska do Między­
górza. Ażeby mogły wziąć w niej udział 
osoby, które nie jeżdżą łodziami, wydział 
sekcyi wioś'arskiej P. T. G. wynajął so-Rek 
parowy, który odejdzie od przystani P. T. G. 
o godz. 12-atej w południe, powróci ziś 
koło godz. 8-ej wieczorom.

—  Koiej Kamieniec Podolski- -Szepetówka. 
Budowa linii kolejowej Kamieniec — Po 
dolski—Szepetówka, której koncesja, jak 
wiadomo, przyznana została Józefowi hr. 
Potockiemu, rozpocznie się z wiosną roku 
przjszłcgo. Jak się dowiadujemy, prezesem 
zarządu budowy nowej kolei ma zostać rẑ  
r. st. inżynier Karól Podhorski z Petersbur­
ga; głównym inżynierem—Lazarów— Sta nisz- 
czew. Biura zarząau mieścić się będą w 
Kamieńcu Podolskim lub Pł sainw ie.

— Rewizya. Wczoraj przybył z Po- 
tersburga urzędnik do szczególnych zleceń 
M. Kor. lkow, delegowany powtórnie w celo 
dokonania rewieyi niektórych spraw kijow­
skiego okręgu komunikacji.

— Echa rewizyi senatorskiej. Wojsko­
wy Rędzia śledczy wczoraj w p r z e c i ą g u  trzech 
godzin badał Eiiaresztcwanego w Humaniu 
łYekslera, d.slawoę imondentury. I’o prze­
słuchaniu zatrzymano Wekslem w więzieniu 
przy cyrkule starckijowskim.
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— ZAMACH SAMOROJCZJ Wczoraj wieczo­
rem na J^cjze.-sku roliumk Anionow jjż j ł w opUi sa- 
mob^ji/yrn Lwasu siarczanego. W karetce «Pogoto­
wia* otlw.eziono (,-ri w stanie ciężkim do szpitala Ale- 
łwandrowskiegO. Przyczyna sam bó.stw* — nieuleczal­
na choroba.

— ZATRUTE JEDZENIE. W domu Nr 10 
przy ni. W.-W&sylkowsiiej ot.ut się jedzeniem 3-letm  
cbtopioo W. Makarrn ;o. md:V&ny lekarz <Pogotowia* 
po udziolcniu pomocy ns miejscu, odw .óił dziecko do 
szpitala.

— CZEKOLADA Z ROE^ KAMI. Wczoraj w 
sklepie spożywczym Sórokiut ua rc-gu ul. Eindaklrj.iw- 
skiej i Nesteiowskiej w kupionych (ufcierkach czer.o!a- 
dowych zualezim o robaki. Calierki zaciesioeo do cyr­
kułu staroidjowskiogo, gdzie polir.ya spisała protokół. 
Si rokia będzie pociągnięty do odpowiedzialności są­
dowej.

— TRUP. Wieczorem d. 10 lipca w nowobudu- 
jąeym oię domu (Żynńsk* 37) między 2 a 3 piętrem 
znaleziono trupa robotuiaa Piszunina. Przypuszczają, 
zc P zasnąwszy spaał i zabił się a x  miejscu. Zwłoki 
odwieziono do szpitala Aleksandrowskiego dla dokona­
nia sekcyi.

— OKALECZENIE. Parę dni temn w fabryce 
mebli Kimajera jeden z robotników — Baiam — pra­
cują; przy warsztacie mechanicznym okaleczył sobie 
d ?a paPo; wczoral w szpitalu Aleksandrowskim pod­
czas oyorrcyi musiano mc je cdjąć.

— GEJ! BIEŻE. OLogda) a -ćch drabów napa- 
dto na powracająca z le icy i M. Bnłk. (naprzeciw za­
ułka Rzecznegoj. Odebrawszy jej zegarek, rabusie sal­
wowali się ucieczką.

— POD TRAMWAJEM. Na ulicy Konstanty­
nowskiej tramwaj wpsdr aa ekwipaż Borodina pozosta­
wiony bez nadzoru. Koń zostat ciężko poraniony.

— KRADZiEŻL Onegdaj wieczorom do mie­
szkania Bogolubowej ^undukJejowska 74) vszodł jakiś 
nieznajomy z odezwą cDo doktorów i osób zawodów 
wyzwolonych*. Fodczas gdy ed*zwę przeglądano, nie­
znajomy s*radł j knmody zegsrek damski z łańcusz­
kiem w aitpśq 125 rh. — następnie zbiegł bez śli-du.

W domu Nr 7 przy ul. No*o-T»rasowski«j ro­
botnik Bojko skradł brezcoty Nowakowskiemu.

Przy W. Waiylkowskiej Nr 50 za pomocą dobra­
nych kluczy oh.adziono mieszkanie Korowickiego.

Na Besaraboo u M. Łysaka zrabowano portmo­
netkę i  pieniędzmi. Złodzieja uięto.

— OPARZENIE. W  domu Nr 8 przy ul. Ży- 
tnietorstiej do niejakiej Edolmanowej, gotują .ej na 
maszynce spirytusowej, podeszła Jej 10-letha córka. 
Na dziecku zapaHła się snkuia, i enoc.iaż og.fcń prędko 
stłumiono — ma ono twarz i ręce silnia poparzoLe. 
Pogotowio udziel lo pomocy poszkodowanej.

— ARESZTOWANIE NA cGIEŁDZIE*. 10 lip­
ca na «giełdzio* aoło Somadeniego policja zatrzymała 
3 graczy na giełdzie. Jednego z nich, Trachtenberga, 
Jako coezprawuugo* wysłano z Kijowa.

— POPŁOCH W ZARZĄDZIE KOLEJOWYM- 
Wczoraj w południe na ./szyslkn-h piętrach cenłraiao- 
go gmachu zarządu kolei Pol.-Zach. »ozlegto się nio- 
nstanne dzwonienie elektrycznej sygnalizacji, zw iastu­
jącej pożar w budynku. Pracujący urzędnicy w trwo­
dze powybiegaH na korytarze, szukając pożaru, dopiero 
po kwadransie dowiedziano się, żo pożai u nigdziu n.c 
iflz, żo zepsuła się tylko sygnsliz&cya.

— • OBŁAWA* W BOJARCE W ostatnich 
czasach na letnmkn w Bojkrco rozpoczęły się liczno 
Kradzież", wobec czego miejscowa policya urządził* 
w uocy 15 lipca ooławę w przyieg»jącycn do latniszs. 
iasacj. Podczuo obławy uaarasetowano 8 włóczęgów, 
u który u znaleziono część uzradżiony h na lotnisku 
rzeczy.

— W YPADEK Z POCIĄGIEM. Wczoraj zra- 
na w lokomotywie nczuiuasitiego pociągu woiyńskiej 
linii kolei Poł. Zsch. Nr 38 w pobliżu przystanku 
^Światoszyn^ ^okła szt&nga, łączącą kuła z nokiem  
prawego cylindra. Pociąg został łW zym anj w Swiato- 
szynie, a po wezwaniu z Kijowe lokomotywy rezerwo­
wej, przyszedł da Kijowa z opóźoieuiom u» 1 godzinę. 
Część pasażerów pojechała d: Kijowa tramwajem.

KRONIKA POLSKA.

— Objawy !ojairtoścl. „Kuryer Poznań­
ski" zaprzecza doniesieniu „Kuryera W ar­
szawskiego", jakoby obywatelstwo, zorgani- 
tsowana w Związku narodowym, uchwaliło, 
że podczas pobytu cesarza w Poznaniu wstrzy­
ma się od wszelkich objawów lojalności, a 
przedewszystkiem nie przyjmie ew entualie- 
go zaproszenia r>a zamek. „Kuryer Poznań­
ski" twierdzi, że podobna uchwała zapaść 
nie mogła, albowiem kierownicy wspomnia­
nej organizacji porozjeżdżali słę przeważnie 
do wód, a nadto uchwała jest nieprawdopo­
dobna ze względu na polityczny sposób m y­
ślenia większości kierowników Zwiąiku.

— Trzeci uniwersytet w Galicyi. Do 
„Słowa* donoszą z Krakówe, że w kołach, 
prawniczych miasta Przemyśla powstała myśl 
wystąpi«nia do rządu z żądaniem, by utwo- 
rrył w Przemyślu fakultet prawniczy, na ra ­
zie jako ekspozyturę takiegoż fakultetu na 
uniwersytecie lwowsaim.

tu to row ie projeh tu przytaczają na je ­
go poparcie argumenty następujące. Prze­
myśl jest trzeciem z rsędu miastem w Gali­
cji, liczy przeszło 50,000 ludności, posiada 
Izbę adwokacką, liczne sądy i urzędy, które 
spotrzebowują wiele sił prawniczych Stale 
przemieszkuje w Przemyślu 120 akademi­
ków, zapisanych na wydział prawny uniw er­
sytetu lwowskiego.

Uniwersytet krakowski przed laty pięć­
dziesięciu liczył tylko 100 studentów prawa, 
a ogółem 228 słuchaczy, zatem Przemyśl, 
Który ma P20 studentów prawa, ma podsta­
wę do domagenia się przynajmniej ekspozy­
tury fakultetu lwowskiego.

—  Szkoły artystyczne w Warszawie. 
Szerokie pole do pracy, a możność nauki 
dla uzdolnionych stanowią obecnie szkoły 
artystyczne, do których przyjmują zarówno 
kobiety, jak  i mężczyzn.

Dominuje szkoła utalenl o wanego arty ­
sty p. Miłosza Kotarbińskiego, następnie kur- 
»y p. SłupsHc-go, gdzie z nauką szluki czy­
stej łączy się praktyczny kierunek deko­
racyjny.

Szkoła o kieruhku przemysłowym' peń 
Ghclus i Duni prowadzona j i s t  z wielkim 
nakładem wiedzy fachowej.

Szkoła artystyceno-rękodzielnlcza p. Lu­
dwiki Strońskiej łączy ju t z malaiotwem de- 
koracyjuera, nafty, wytłaczanie skór i meteli.

Zakład p. Gutowekiej uczy graweratwa, 
introligatora! wa galanteryjnego, koszykarstwa 
i t. p. p. Natalia Bober prowadzi kurs mo­
zaiki i inkrustacyi na drzewie.

Mamy przeto w czem wybrać, a na 
naukę nie potrzebujemy jeździć zagranicę, 
na który to wydatek nie k^żewgo stać może.

—\lo s t i tu t  Curie". W Paryżu powsta­
nie wkrótce pod tein wezwaniem nowa m- 
stytucya naukowa. Będzie to instytut rado­
wy, zbudowany wedle planów takiohże in­
stytutów, istniejących już w Londyuie i w 
Wiedniu. We wnętrzu swojem pomieści am­
fiteatr dla wykładów. laDO^-atoryum i biblio­
tekę; będzie to p erwszy skład cennego me- 
taić we Francyi.

Kierownictwo instytutu obejmie rodacz­
ka nasza, Marva Curie Skłodowska, która 
odbywa narady z p. Nenot, prezesem Towa­
rzystwa artystów francuskich, w sprawie 
budowy odpowiedniego gma**hn. Gmft'b ten 
stanie w dzielnicy Łacińskiej na rogu ulicy 
Ulm i ulicy Nouvelle. Fun ismenty mają 
być położone już w grudniu r. b., a budowa 
dalsza podjęta zostanie na wiosnę r. p-

— Sprzedał majątku. Władysław lir. 
Tyszkiewicz sprzedał położony w powiecie
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trockim majątek Knrac:?zki generałowi Ko­
walskiemu za 42 tys. rb.

— Monografia francuska o Krakowie 
Powoli tiaje się llrakó*  znakomitością 
w zechświdiową, a to jako dzieło sztuki, 
jako—objct d'art. Opatentowano wi śn i e  
nasz Kraków, J&2.0 „słynnie piękny okaz 
miasta, bo^au go w dz ei* sztuki*'. Opaten­
towano—w Paryżu, co dla międzynarodowej 
popularności Krakowa ma poirażne znacze­
nia. Miano* io i| ruchliwa księgarnia pary­
ska Renourda i Luur.nsa zaczęta niedawno 
wyaawać prześliczne monografie miast pod 
wspólnym tytułem zbiorowym „Les y.ILs 
d’art ce ebres“. Owói po luonogr ifiach We- 
necyi, Rzymu, Wersalu, Paawy, bruges, Pio 
rencyi, Norymbergii, Moskwy i Pragi (w c- 
pracowaniu p. L. Legera) itd., przyszła kolej 
na Kraków, a ta 40-ta  z rzędu monografia 
w niczem nie ustępuje poprzednim.

Tekst nakreśliła p. Marya de B vet 
wzorowo, posiłkując się najwidoczniej źró­
dłami polsldeiw; tu i owdzm tylko daje się 
spostrzegać chwiejność... historyczna, oraz 
rażąco błędy koiektoiskie w pisaniu imion 
i nazwisk. Zresztą nie o dziej o Polski, któ­
rych Kraków był ogniskiem polityezuem, 
chodził^, lecz o opis krakowskich dzieł i za­
bytków sztuki. Opis podała paDi Bovet in­
teresujący i trafny, a za ton serdeczny, 
przenikający całą jej pracę, obowiązani tyl­
ko jej być możemy Ilustracji mnóstwo.

Wystawa w Poznaniu. We wtorek w 
Poznaniu odbyło się posiedzenie cechów po­
znańskich, zwołane przez rzsmieśiników w 
celu wyjaśnienia sprawy udziału rzemieślni­
ków w przyszłorocznej wystawie w Pozna­
niu. Zaproszeni na posiedzenie polacy zajęli 
Btauowisko bierne i prawdopodobnie udziału 
w wystawie nie wezmą.

— Niemcy w Królestwie. W  ostatnim czas:e do 
szeregu fibry* łłd/Aicb, n&loiących dj nsomcow, w pro 
wadzono kilkudziesięciu majstrów i inżynierów i  za­
granicy, lnb też wy/yskano miejscowo sny niemieckie, 
pomijając inżynierów i majstrów polaków, chociaż nie­
raz sioja znacznie wyżej pod względem uzdolnienia 
i kwalifikacji flankowych. A tc ją  tą rugowania pola­
ków z fabryk miejscowych kiorujo grono nicmieck.cb 
inżynierów i techników, zorganizowanych w stowarzy- 
ssotio przy poparciu fabrykantów.

— Pożary szybów w Borysławiu. 13 b. m. w ie­
czorom o godz:-oe 8 mm. 30, wśród ogromnej turzy, 
zapaliły się od uderzenia pioruna dwa szyby: *Pre- 
mier I* ua Tmtanowieach, craz Sroczyńskiego i Bohu­
sza na Iiatoezynic, ten ostatni przed miesiącem po po 
żarze odbudowany. W kwadrans później uderzył piorun 
w szyb syndykatu berysławskiogo, a o godzin:-; 10 wie­
czór na stacyi kolejowej w Borysławiu piorun zburzył 
budkę blokową, pełniącego zaś w mej służbę zwrotni­
czego, bimaka, poparzył W ielu roboUikóa, pracują­
cych w owej chwili na placu, a między nimi i |edno- 
go urzęanika, piorun ogłuszył. Ponadto wielo słupów 
i lamp doktryrznyck zostało pogruchotanych.

— Dyplomy z ukończenia wydriflu agronomicz­
nego na nniworsYtocio w Halle nad Saaią otrzymali 
w f-Ali oczu bieiącem następu ą-y polacy: Kazimierz 
Bisping z Litwy, KieisLut Władysław Matlakowski 
7 Warszawy, Su L n Szczucki z Wcłyu a i Bronisław 
Źurakowski z Podda.
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Projokt kró|,a włoskiego. Wniosek kró 
la włoskiego, poda ?y przez, senatora Getvais, 
„(Lornale a l:a lia “ nazywa nader prakty 
cznym.

N e chodzi o t i ,  aby o k reślić  jaką po­
tęgę okrętową ma D osiadać każdo pań-two— 
ale o unormowanie maksimum pojemności 
st.tków , której żadne państwo przekroczyć 
nie ma prawa. Poza tern mogą one budo­
wać okręty bez < graniczenia. Wniosek ten, 
o którym w swoim czasie rozmawiał król 
z Roostv ltem, w żadnym wypadku nie 
ogr, nk.zu sw< Lody państw—„Tnbuoa* pisze, 
że ze strony Anglii tró) nie potrzebuje ocze­
kiwać oporo,—tylko naturulaio ze strony Ber­
lina.

Krwawe starcie na granicy tuniskiej.
Na granicy Tuaisu i Trypolisu— według szy­
frowanej depes/y, otrzymanej w Tureyi,— 
przyszło d > krwawego starcia między ara­
bami tureckimi i wojskami francuębiemi 
Straty wynoszą setki zcbitych i rannych. 
Pod Medyną przyszło do staroia między 
wojakami tareckiemi i arabami, przyesem 
ostatni D onieśli wiele strat. Poległo trzech 
tureckich z i łm m "

Gstatnie wiadomości.
Ameryka w Afrycs Poseł rzeczypospo- 

litej Liberyi w Londynie oświadczył wobec 
reprezentanta Biura Reutera w sprawie pro- 
Dozjcyi Stanów Zjednoczonych, uczynionej 
Libery!, co do objęcia jej finansów, organi­
z a c j i  wojskowej, jakotaż załatwienia kwe- 
styl granfcy i podjęcia pożyczki, że Amery­
ka nie ma wcale zamiaru onjęcia Liberyi 
w swe posiadanie. Ameryka zawsze żywiła 
uczucia przyjazne woboc Liberyi, i skoro 
Liberya prosi o pomoc, Ameryka przyjdzie 
jej z tą pomocą. Rząd w Waszyngtonie 
n ig jy  w tej sprawie nie czynił kroków, me 
zapytawszy się wprzód o opinię rządów an ­
gielskiego, francuskiego f  niemieckiego, i 
zawsze uprawiał pohtykę przyjazną, gdyż 
Ameryka nie wdaje się w nić, coby m hło 
pozór protektoratu. Pożyczka, którą L bery a 
ence zaciągnąć, wynosi [ółtura miliona do­
larów.

(Liberya jest muizyńską republiką na 
północno-zachodnim wybrzeżu ofrykańskiem. 
J'owtst*ła dzięki założonemu w*roku 18IG 
w Waszyngtonie stowarzyszenia eraigracyj- 
nomu, c iem osiodłania wolnych murzynów 
amerykańskich. Że Sternami Zjednoczonymi 
więc łączy ją  wiele faktycznych węzłów, po­
cząwszy od monety. Ludność L'beryi liczy 
prueszłu 2 miliony osób; stol cą jej jest mia­
sto Maurovia. Priyp. lied )

O wydalenie niemców z Rosyi. Ilakaty- 
s tyczia  „Schlesische Ztg.“ zamieszcza arty ­
kuł, w którym twierdzi, że ostatnie rozpo­
rządzenie rządu rosyjskiego, dotyczące wyda­
lania kolonistów niemieckich z gub. wołyń­
ski- j jest wynikiem intryg polsko-rzeekich (?)- 
Dziennik w dalszym ciągu artykułu swego 
kokietuje rząd rosyjski, zapewniając, że 
n emcy w Rosyi są ży wiołem zupełnie lojal­
nym, drfielum od tajemniczych planów opa­
nowania terenów p łudniowo-zachodrdej 
Rosyi.

T  e l e g r a c i y .
{Od horespond -ntów własnych.)

Żydzi w Egipcie.

tóuż. — Towarzystwo palestyńskie o- 
trzymato pozwolenie przez Anglię na osie­
dlanie żydów w Egipcie.

Żądanie ,.Russk. Znam “.

Petersburg. — W związku z pociągnię­
ciem do odpowiedzialności prezesa sądu w 
EKatarynburgu, Czystiakowa, „Rusek. Zna- 
m ia“ żąda pociągnięcia do odpowiedzialno­
ści prezesa ministrów, Stołypma, który to ­
leruje istnienie centralnego komitetu kade­
tów i utrzymuje z nim stosunki.

Zakaz Ruohłowa.
Petersburg. — Minister komunikacji 

Rucbłtw zabroni* kulej om żelaznym obcho­
dzenia wszelkich jubileuszów, oprócz jubi­
leuszu pięćdziesięciolecia.

Z intendontury.

Petersburg. — W intendenturach okrę­
gowych utworzone zostaną stałe posady re ­
wizorów.

Petersburg. —  W  procesie intenden­
tów władze odzywają e'ę bardzo pochlebnie
0 podeądnych. Prokurator ż ą d a  surowej ka 
ry, mówiąc, iż podsądni w imię rubla zde­
ptali prawo i swój honor służbowy. Obroń 
ca Korejszy prosi o pobłażliwość, pozostali o- 
hrońcy dowouzą, iż byli namówieni przez 
Korejszę. Eąd skazał Korejszę na 3 i pół 
roku, Majewskiego na 2 i pół roku, Ruba- 
chma i Karelskiego na półtora roku rot are- 
sztanokieb; Fedorow został skazany na 8 
miesiące odwachu, Bojanowa uniewinniono.

Konfiskata.

Petersburg —Zosrał skonfiskowany nu­
mer gazety „St. Pet. Zeitung*. Redaktor 
gazety został pociągnięty do odpowiedzial­
ności sądowej na zasadzie artykułu 1034=.

Spotkane.
Petersburg.— Izwolskij wkrótce zjedzie 

się w Darmsztadtcie z Pichonem i Aehren- 
thalem.

Wydawnictwa nacyonalistów.
(Petersburg— Nacyonaliści przystąpią w 

jesieni do wydawania wielkich gazet w Pe­
tersburgu 1 Mus k wie.

W sprawie samobójstwa i rapern kowa.
Petersburg. — W  kieszeni ubrania ban­

kiera Trapeznikowaj który.wystrzałem z re­
wolweru pozbawił s ę życia, znelezlono ? ko­
piejek. Rodzina bankióra pozostała w nędzy.

Katastrofy.

Petersburg.—Podczas spaceru na morzu 
utonęli inzyniero wie bracia Leparin oraz stu­
dent Kurgtnowicz, trzeciego inżyniera Geze- 
chusa woda uuosiia w przewróconej łodzi 
w ctagu 10 godzirf, poczeui uratowano go.

3trn. — W Alpach spadła w przepaść
1 poniosła śmierć na miejscu rosyanua Dja- 
czerko.

W sprawie otrucia Baturfha-
Petersburg. — Zostało wyjaSniote, iż 

Panczenko otworzył w Wilnie lecznicę w 
celu ściągnięcia ao niej i zgładzenia naczel­
nika o .ręgu dróg, Guniewicza, który pozba­
wił 0'Brien de Lussy korzystnych doftaw.

Przeciwko żydom.
Petershury. —  Prezydent miasta wydał 

rozporżądzenie, aby lekarzo, przeznaczeni do 
walki z cholerą, nio przyjmowali żydów.

Różne.
Petersburg. — Agitacya przeciwko ep. 

wołyńskiemu Antoniuszowi ciągle wzrasta. 
Wedfug krążących pegtosek ep isk op  zosta­
nie przeniesiony do eparchii jarosławskiej 
lub pskowskiej.

Petersbuiy.—Posłowie hr. U warów oraz 
Kozarfnw przygotowują interpelacyę w spra­
wie Heliodora.

{Od Agencyi Petersburskiej).
Berdyczów. — Wyjeżdża do Petersbur­

ga delegacya, która ma czynić starania o 
otwarcie w Berdyczowie gim nazjum , filii 
Banku Państwa, o p'zw<nonie na otwarcie 
gimnazyum, wreszcie o wykupienie miasta 
z pod zależności czynszowej.

Gatczyna.—Awiator Lebiadiew za wzlo­
ty, dokonane w czasie silnego wiatru, otrzy­
mał d wie nagrody Cesarskiego aeroklubu.

Petersburg. — Główny zarząd Czerwo­
nego Krzyża, chcąc przyjść z pomocą luauo- 
śei w ws-lce z cholerą, postanowił z?łożyć 
8 kuchni bezpłatnych i 7 herbaciarni dla 
3,350 osób, oddić do rozporządzenia peters­
burskiego powiatowego zarządu ziemskiego 
dwa oddziały Czerwonego Krzyża, oraz od­
dać do dyspozycji zarządowi miejskiemu 10 
kuchni ruchomych.

Batum. — Uwięziono pesła ao parla­
mentu tureckiego Pestyr-madżania, oskarżo­
nego o liczne przestęostwo polityczne, k tó ­
rych dopuścił się w Tyflisle w 1905 roku.

Tyflis. — W okolicach Tyfiisu zatrzy- 
maDo zabójców dr. Agamałowa. Jak się 
okazało, zabójstwu dopuścili się felczer i jego 
żona.

Władykaukaz. — Członkowie władykau 
kasklego klubu górniczego wyruszyli z Lew- 
dorakskiego ludowca daia 13 lipca o gi l ej 
minut 35 do południu i dotarli do „Jcrmo- 
lajewskiej chiżyny** o g. 6 wieczorem. Prze­
nocowawszy tutaj wyruszyli w dalszą drogę 
o g. 3 min. 15 i zatrzymali się na wierzchoł­
ku góry KazDeka o g. 2 minut 15 po p:,łu- 
daiu. W przeciągu 1 godziny 12 minut po­
dróżnicy czynili spostrzeżenia i- dokonywali 
zdjęć fotograficznych. Temperatura o g. 12 mi- 
minut 30 po południu wynosi na wierzchoł­
ku Kazbeka 3 stopnie Celsjusza.

Cholera.
Peterr.burg. — Do agencyi p e te rsb u r­

skiej nadeszły następujące wiadomości o 
cholerze. W Petersburgu zacnorowało 83, 
zmailo 23, pozostaje chorych 439. Wciągu 
ubiegłego tygodnia w BaLu zachorowało «6, 
zmarło 33, wyzdrowiało 19. W Berdiańsku 
zachorowało 56, zmarło 25; od początku e- 
pidemii w powiecie zachorowało 190, zmarło 
88. We Władykankazie od 8 lipca zachoro­
wało 23, zmarło 10. W terskim okręgu za­
chorowało 518, zmarło 203. W Eupatoryi od 
25 czerwca zachorowało 8, zmarło 4; w po­
wiecie zachorowało 2, zmarła 1 osoba. "W  
Kerczu zachorowało 105, zmarło 45. W po­
wiecie akermańskim zachorowało l  osoba. 
W  Niżflim Nowgorodzie zachorowało 64, 
zmarło 11; w gubernii zachorowało fi4, 
zmarło 2S. W Odesie zachorował) 106, 
zmarłe 47. W gubernii orłowskiej zachoro­
wało 129, zmarło 67. W m. Jelcu zachoio- 
wało 4, zmarło 3, w m. Liwnach zach. 3, w 
Bełchowie zach. 4, zm fc; na stacjach  L w - 
ny i Briansk zachorowało po jednej o- 
sobie. W Penzie zachorowało 13, zm. l; w 
gubernii zachorowało 52, zmarło 17.

W  ubiegłym tygodniu w Rostowie nad 
Donem zachorowało 28, zmaiło 8. W  Sama­
rze zachorowało 108, zm..rło 64; w gubernii 
zachorowało 488, zmarło 210. W sewasto- 
polskism gradonaczalstwie zachorowało 11, 
zrnario 10. W Symbirsku zachorowało 25, 
zmarło 10; w gubernii zachorowało 154, zm 
65. W Stawropolu gubernialnym zach. 28, 
zm. 12. W  gub. tsmbowskiej od 8 lipca 
zach. I i2 , zm. 54. W J  »ros,ławiu i w powie­
cie zach. 55, zm. 22. W Charkowie zacb. 29, 
zm. 8; w gubernii zach. 959, zm. 863. W 
Chersoniu zach. 5, zm 1; w guoernii racn 
791, zm. 359. W Tyflisie zach. 35, zm. 8; 
w powiatach tyfliskim, borczabńskim, goryj- 
skirn i achałcyskim zachorowało 36, zmar­
ło 20.

W  Akermanie zamknięto studnie na 
przedmieścia.

W Odesie z«bronimo obcym okrętom 
brać wodę i towary, któreby mogły sprzy­
jać rozszerzaniu 6ię cholery. Załoga jest 
wypuszczana na brzeg w razie nadzwyczaj­
nej potrzeby. Zabroniono wypuszczać awie- 
rię ta  domowe.

Ma być ogłoszone rozporządzenie o po­
ciąganiu do odpowiedzialności osób, sprzeci­
wiających się działalności komisyi sani­
tarnej.

Postanowiono zamknąć linię Odesa — 
Bachmacz.

Dżuma w Odeśle.
Odesa. — Komisja sanitarna ■wybrała 

specyalną komi-yę pod przewodnictwem prof. 
Woronina, która, w celu zapobieżenia sze

rżeniu się dżumy, zająć się ma tępieniem 
szczurów.

W cym ceiu zorganizowano ju t oddział 
łowców szczurów W porcie ustawiono pu­
łapki na szczury.

Londyn. — Do agencyi Reutera tele­
grafują z Simli, że dwa pułki indyjskie i 
jedna bałerya artjlery i górskiej otrzymały 
rozkaz, aby natychmiast wkroczyły do Ty­
betu, gdyby tam łącznie z dyslokacją wojsk 
chińskich wybucnły rozruchy, Do Kattang 
i Sikkim nad-iazły wojska, które w każdej 
chwili będą mogły wystąpić w obronie inte­
resów brytańsKich. agentur handlowych w 
Hiancze i w Jatung Wojska te zachowają 
neutralność na wypadek zmierzenia się 
wojsk chińskich z tybcl3ńczykami, i, jeżeli 
na to okoliczn ści pozwolą, będą jaknajry- 
chlej cofnięte.

Riu-de-ianeiro.— K orgrrs nacjonalistycz­
ny ogiosd m ars'ałka v. Beku prezydentem 
republiki.

Maoryt. — Książę Chaime Burboński 
w listach do senatorów i delegatów wyraża 
orotest z powodu wsfki z papieżem i oznaj­
mia, że blizkim jesc azień, w Którym stron­
nicy porządku w Hiszpanii i armia hiszpań­
ska wystąpią do walki z wrogami prawdzi­
wej wolności.

San -S ebastian.—Kanalechas przedstawił 
królowi notę Watykanu i oświadczył, że 
rząd nie może przyjąć warunków W atykanu 
i w tym sensie da odpowiedź Wałykanowi, 
jak równ;eż w dałszym ciągu będzie prowa­
dził antyklerykalną pol.tykę. Ambasadorowi 
kazano opuścić Watykan. Nia bankiecie, wy­
danym na cześć Konalechasa prziz liDera- 
łów, ostatni oznajmił, ie  liberali prowadzą 
nie antyreligijną, lecz antyklerykalną walkę, 
licząc na pomoc armii.

Bilbao—Z powodu panującego w mie­
ście podniecenia gubernator nie pozwolił na 
mającą się odbyć dzisiaj manifestaoyę kato­
licką.

Bukareszt.—Król ofiarował 10 tys fran­
ków, które mają być rozdane poszkodowa­
nym przez powódź majową mieszkańcom 
Bukaresztu.

Bukareszt.—Minister oświaty zainaugu­
rował zjazd nauczycieli rumuńskich.

Uczestniczy 1,700 nauczycieli.
Zadaniem zjazdu jest opracowanie no­

wy: h dyrektyw dla polityki szkolnej kró­
lestwu.

Ateny. — Według inform acji dzienni­
ków tutejszych, Theotokis oświadczył, iż 
nideżaioby u; tknąć wstelkiej kandyda' jry 
kreteńskiej podczas wyborów do greckiego 
zgromadzania narodowego, gdyż w przec-w- 
nym razie wywoła to niezadowolenie. Theo­
tokis doradzał Venizelosowi cofnąć swą kan­
dydaturę.

Śofia.--Prasa w ‘dalszym ciągu oma­
wia sprawy macedońskie i odpowiada gorą­
co na artykuły gazet tureckich. „Dniewnik0 
płsŁ.:

, Politycy koiistttUtynopolitańscy nie mo­
gą znieść hałasu, wsLozętngo w prasie buł­
garskiej,—my zaś znosić musimy ^krzyki 
rozpaczy i ł«y naszych braci**.

„Dzień*1 potępia działalność band; ga­
zeta pisze: „rząd bułgarski powinien postę- 
p^wanhm bez zarzutu zdobyć poszanowa­
nie prawa i działać energicznie dopiero 
wtedy, gdy Europa przekona się o niepo- 
prawności turków".

Toheran. — Lud domaga się natarczy­
wie odszukania zabójców musztechidów. Do­
konano wielu aresztowań — między areszto­
wanymi znajdują się podobno uczestnicy za­
bójstwa,

Tagi Zade opuścił Teheran, Lud żąda 
wydrlenia z Perayl kilku współwyznawców 
Tag’-Zade, mianowanych niedawno minintra- 
rni. Daje się zauważyć rosnące niezadowo­
lenie z S.-rdar Asada, ulegającego wpływom 
urfeńzowych nacjonalistów.

Berlin.—Z powodu wiadomości o zapro­
ponowanych przez króla włoskiego środkach 
w celu rozbrojenia korespondentowi St.-Pe- 
terSburskiej agencyi telegraficznej zakomu­
nikowano w miaisterstwię spraw zagranicz­
nych, i z król nie robił cesarzowi Wilhelmo­
wi żadnych propozycyi, jak również nie pro­
wadzono w tej Lwestyi żadnych rokowań lot 
między rządami włoskiiń i niemieckim. W ten 
sposóo wiadomość o odrzuceniu przez oe-a- 
rza propozycyi jest wymysłem.

Paryż.— W  cerkwi prawosławnej w obe­
cności członków ambasady i krewnych nie­
boszczyka odbyło się nabożeństwo żałobne 
»a zmarłego w Paryżu nadochmistrza hr. 
Stroganowa.

W iedeń.— W skutek epizootyi u koni ce­
sarz auslryacki wydał rozkaz zaniechania 
manewrów w roku bielącym.

Zajsan.—Do Sarsumu przybył urzędnik 
ch;ński, który delegowany został w sprawie 
przepruwadzenia linii telegraficznej nd lery- 
toryum chińskiem w celu zaprowadzenia 
komunikacji telegraficznej rrftędry Czugu- 
czakiem i Ulasutajem.

Z angielskiej izby gmin.
Londyn. — A: ąuith Dożył sprawozdanie 

z konferencji, na której omawiano prawo 
„vctou izby lordów. Przedstawiciele rządu 
i opozycji odbyli 12 po iedztń. Narady 
miały przebieg pomyślny, byłoby jednak błę­
dem zaniechać i h w teraźniejszem sta- 
dyum.

Londyn— Izba gmin odroczyła posiedze­
nia do 2 go listopada. Izba zbierze się d. 
21 lipca w celu formalnego przyjęcia do 
wiadomości, że monarcha zgadza się na zmia­
nę przysięgi.

S IEC .DA  ZB O ZO W A .

(Telbfram ipwyalny).
Petersburg. — Giełda holenderska. Usposobienie 

z krupami ospaW, z siemieniem luianem stale, z pozo­
stałem zbożem spokojne. Pszenica samarka lZ2l/s hop., 
żyto 85 — 86 kop., owier wołżeński 70 kop., wiacai 
''O kopT krupy hreczano 1 rb. 23 kop., siemię iniaue 
2 rb. 05 kup.

RybińA. — Usposobienie bez zmian. Pszenica 
sjberyjoka 10 rb. 75 kop. — 11 rb., owiec niemiecki 
wołżański 6 rb. 40 — 6 *b. 50 kop., kamski 3 rb. 60 
— 3 rb. 70 kop., wiacki 3 rb. 40 — 3 rb. 50 — 3 rb. 
70 kop, ^rocb pastewny 9 rb. 60 — 9 rb. 70 kop., 
mąka żytnia wołżaóska 9 rb. 75 — 10 rb. 50 kop.

Rewel. — Usposobienie ołałe. Żyto 83 — 86 k , 
owies zwyczajny 72 — 76 kop.

Samara. — Pszenica rosyjska 88 — 96 kop., ży­
to 63 — 64 kcp.

Czelabińsk — Usposobienie słabsze. Pszenica 1 
rb. 35 kop, żyto 83 — 86 kop, owies 62 kop , owies 
52 — 54 kop.

Berlin. — Usposobienie słabe. Pszenica na bliż­
szy termin 209 m., na dalszy 1961/* m., zyto na bliższy 
termin 148 /ł  m., na dalszv 148‘/s

U l t M i  P e t e r s b u r s k i .

Dn. 17 lipca 1910 r.
1% Państwowa renta 93*«
4‘/.0/0 Listy (as,. Ci,owsk B. Ziem. , 92'/a
4l/j°/o Listy zast. Połtaw. B. Ziem. . . —
5°/, imzyczk. prom. ldM r.........................  495
5W0 „ „ 1866 r.........................  390
%°/0 obi. prem. Szlach Banka . . . 340
Akcye Petersbarsz. Międzynar. Komeru. 5 i5

„ Peterib. Dj-kont.-Pożjutk. . . .  530
„ Rosyjsk. dlp łłandln Zew. , . . 420
„ T-„a OdlewiA łtaii „Sormowo*1 . 165
„ Riacsk. Relsk. K»b. , . , 130
„ Poł.-Wsch. kol. żel....................... 206
„ Pntilowsk........................................... 157
„ Bakibsk. T-wa Naftow. . . .  303
„ Kijowskiego Banku Ziemskiego —
„ Naf>. i Randl. 1  “  f" i  taszo w i Ko. 13U(i

Petersb. Prywat, i Komm. . . .  —
„ 1 -go T-w« Zegl. po Dniepiio . . -
» i3*gO „ „ . • '
„ „Haitm«n*  ........................  243

5%  pożyczki, 1905 1. .  ....................  1041!*
5°/, „ 1906 r.................................... 16, i/4
c-°/# świadectwa wlościabsl ie . . . . .  lOoń4
5J/o pozyozka 7908 r. . . . . . . .  104*1,—1047/,

Uspo: obienie z walorami mocne; renta i pryw .t- 
ne papiery hipoteczne w popycie; z papierami dywi­
dendowymi początkowo mocne, ku końcowi giełdy słab­
sze, z niektórymi papierami dywidendowymi znacznie 
słabsze; z premiówkami spokojne.

G IE Ł D Y  Z A G R A N IC Z N E .
—o:o—

Dnia 17 go lipca 19z0 r.
Berlin. Wypłaty na Petersburg . 216.20

Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni — .— 
4V,°'o pożyczka 1905 r. . , 100.50
4°/0 renta państwowr, 1894 r . P3.60
RosyJ. bil. kredyt. 103 rub. . 216.15 
Dyskonto prywatne . . . 3*1,

Usposobienie mocne 
Wiedeń. 5°/0 pożyczka rosyjska 1906 r. 105 95 
Paryż Wypłaty na Petersunrgj

Ot ca Danii za . . . .  265.35 
Cent ruj wyższa . . . .  267.25 
4°/o renta państwowa 1h94 r. . —.—
4ł/j% pożyczka 1909 r. . 100.00
57. pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.10 
Dyskonto prywatne . . . 2*/16°/t

Usposobienie trwale*
Le.dyt, 5°/0 pożyczka rosyj ikr 1906 r. . —

47*% pożyczki rosyjska 4909 r. —
Usposobienie lepsze.

Amsterdam 5°/0 pożyczka 'rosyjska 1906 r. —
4V,7. „ „ r n s  r. -

N A D E S Ł A N E .

N e k r o l o g .
Z polskiej placówki na kresach Ukraiń­

skich ubył przedwcześnie jeden z liczby ju* 
niewielRiej " wytrwałych obrońców ziemi 
ojców.

Na cmentarzu Rzyszczowskim przybyła 
świeża mogiła, a wśród tych wszystkich, 
którzy bliżej znali ś. p. Tadeusza Pruszyń- 
skiego pozoiital żal serdeczny po tym  czło­
wieku nieskslanej cnoty.

Wśród licznych witńców, złożonych na 
trumnie od przyjaciół i roJz ny, był skrom­
ny krzyż z kłosów pszenicy — prawdziwe 
godło jego źyc:a i pracy.

Cześć jego pamięci. Niecb mu lekką 
będzie ta ziemia, którą tak kochał.

REDAKTORZY i w y d a w c y  
TOMAfZ MICHAŁOWSKI

ANTONI CZERWIŃSKI

Szkoła Honiaiora 7-k la s o w a  z O R O I T l i C Z n y f i l  U k sU 3™ . 16’wydziBłcm « S J «  i iksU Nr 8. 'EgJim^ny
w si-pne będą 2p ma.ił.i czerwca i 24 sierpnie n. s. Na wydział 
agro:mmicz.,y pr/yjmujo się uczniów po skończeniu 4 klas szkol 
śrc.d.ijch Język angieiski i łacin* dla życzących. Zapis 21 go 
ci.crwca. LckCye rozpoczną się 27-go eierpaia n. st. Program 
na żądanie. 17L80

U
Wobec licznych zapytań It dakcya

„Wsi ilustrow anej
zawiadamia, że .T te**yi S ie r p n io w r y  »\Vsi ilustrowanej* wyjdzio dnia 3-g<i 
si*»r>nia i zawiera między ninomi: »Giunws)d»kio żniwo* (artykuł redakcyjuj) 
z iicznomi ilustracjami pamiętnego o b c h o J u  w  K r a i t o w io .  >Przed 
Grunwaldem* przez ł l o m i o g ^  »Vfieś w powieści* przez T e o d o r a  J e s k e -  
C h o S ń s k ie g o ,  z >S:eradtkicb stron* nrz^z pp, J . K o b t e r c y c k ia g o  
I b a r o n a  G r a « v e g o ,  I / s t /  z B;alaJ ILisic przez p S t i^ i i  n ia ,  »Źn:- 
wac. »D lra  knw * połrieść T,. J a r * & w z y ń sk le g o  Dzsal sportowy i wiole 
innych bog<lo ilustrowanych zdjęcrtmi fotegraf.cznomi udzielońcmi łaskawie 
przez h". Maryę Chrapowjcką, p. Zofię Kossnkownę, p. Omieć ńeką, p. Szu­
mowską, p Sicńnszkową, p. Virionaw* ; pp. i \ .  By.zews citwf), Skarbk ,-Borow- 
*ti«g«., Dobrowolslclegp, bar. Gracyego, Lorlscbs, nr. J»na Pr/fc-dzieckicgo 

Itaczyńskiego i wielu innych.

W y d an ie  a lb u m o w e  na p a p ie rz e ]  k re d o w a n y m .
Wsru^ki prenumeraty: w* lr  • r iK ^ j r ł e  rocznie 9 rb., pólrocznio 4 rb 50 k., 
kwartalnie 2 rb. 25 k.; *  p r z e s y ł k ą  p m  z t o e r ą  rocznie 10 rb , połroczni6 

5 ib., f'waHalme 2 rb. 50 kop.
Zagranicą rocznie 12 rb., półrocznie 6 rb,

Ceas pojrdyiczogo egzem? t r i k  rb. 1, z przesyłką pocztową t  rb. 25 kop.
Adrs* Itidakc.yi >\Voi jlu^trow anejtJK osw ykow a 12 . 18776

GDZIE
nnliyć można bez najm.iiejszej dopłaty najsmaczniejsze 
cukierti w clegunckich waza'h, a torty na fackach ter 

rak-towychr
Tylko w cu- t t A C ,n i H Q E ’“  Włodzimierska 39 

hierni , , l f ( / a n U U l  O Ł  rćg Prorozuoj.

niezbędno pończochy, skirpetki, kama­
sze, kurtki i t. d. z wełny wielbłądziej 
i inno,1, rozmaitej grubości posiadamy 

w wielkim wybor2s

Czeska-Rosyjska M e cii. -F tb r . 
wyroli w  trykotowych i poń­

czoszniczych

p : W .  f it iitk
W. W a s y lk o w s k r  10. d

Udii nm ć :a '|2 ceny
jako to: pończoch, skarp.dek, kes u!ei„ 
kalesonów, rękawiczek, m tenek, szarf 
i Wielu innych rzeczy. 18772

NAJNOWSZA UD5SX0> 
l*Al CNA MACZKA IPir.E- 
» TNA DLA D Z IE C r^ =
Każda puszka zaopa-

A lP IN A !
- ..tytrzona siną marką i 

podpisom
zedst. gl. P. B. <3orocbow\ia 33. Do nabjc a w lep -*  

szvch at'lektach i składach ap.eeznrch. lC.SIńója pi
m

I
,5

R z a d k a o k a z y am W  W
powodu przeniesionii się Jo nowego Idkalu

na K r e s z c z a t y k  Wp 14
« polskiego JKagazynu płócien, gielizny i galanteryi "

Władysława Iwanowskiego
na krótki czas wyżnaczona została

5 S p r z e d a ż  ło w z r ó w
^ y s o ^ ł ^ w r n y c h

2.4
%
O
e
jr
s
i*
3
tt

Towarzyśtwo Akcyjne Zakładów Peramicznyclł

*op.t śz ievafsk i& £ange  * T ”n;e
Fzbryka posudzek terakotswycb, płytek ^azurewznycb i wyrobów z l|liny ogni* 
trwzlej. Ganewlny rrprezen.,aut i wyłączna sprzedaż na Połud.-Z&ch. Kraj

i gubernię czermhowską.

I  ‘ r  f l . E f i l  A  Q  Bluro fachniczne, Karawa-
» * *  i *  li U  U W* L  r \ O ę  jowska I. Telefon 14-98.

S k ła d  fa b r y c z n y  W* ■ • s j i k b i . t k a  27 .
C e n n ik i. kb»x-5ory a y  i a lb u m y  n a  ś ą d a a ia  g r a tia ._______  1R56

f-m io kl- satko*a re a ln a  na w s i

W • — —
q  pierw sza za trzy ła ta  egzysteRcyi tirmy. i 8774 f %

t n i e  Pamiętajcie adres'   ł*'b “*

M o c l n  ^hiictsnhowe w najlepszym 
l 7 i a c l U  gamnku p trzehno aó m le­
czarni, Blagowieszczeńska 22. 18767

Kreszczatyk 14. |

7(to db? o bogaty \ dorodny plon,
niech użyźnia s«nje pole n jr j lU  Nawozy szczególniej odznaczają
nawozem sztucznym fair. j |U m l ■ wyrobu jjU llll s ę  na gl-bach uberich 
piaszczystych i gliniasty h. Posiadamy o rezultatach zast5au\v;;|i naszych na­
wozów tysjąco podziękowań. Gener«Ji.v przedstawiciel na Kosyę F. L. S t e r ­
n ik . Ploskirów, pod. gub. dom włas. Fabryka w Olkuszu g. Lieieckiej. 18509

7 *m z ki. podwstępną i internatem. Egzaminy 6 i 7 wrteśniz n. st. P rscz  
N fizyczna.. Dodatujw* łacina. L etn i In to r n s t . C zerw o n y  C w er ,
j n  st, pocz. Grodzisz. Dyrektor II. Hygier. 18422

Do s p r z e d a n ia

15 rezerwuarów
p o  6 0 0  w ia d e r  zdalne na okowitę, 
naftę etc. Oferiy: mają'ck Szenderów- 
kz st. p. Sleblów guń. cjow . 187L6

B u h aj czysirj zrwi Sjm entalci, w ie­
kiem od 2 do 4 latl potrzebny za­

raz. Oferty pod adresem: Stacya Ja- 
roszensa ILyszowce. Prezes Działu Ho­
dowlanego. 18760

Jchtyolog-^gronom
z wyższem wykształceniem, obeinany 
teoretycznie - praktyczno t  hodowJą, 
karpio'v.atycb i los osowatych, oraz a ' 
rządzeniom ryhplOitw, obecnie zarzą­
dzający 1000-morgnwym ryholóstwem, 
poszukuje odpowiedniej po ady. Po- 
v ażne i efereneye. Olorty: Mizerski w 
Tarnawatce, poczta Tomaszów gnb. lu­
belska. 18739

Kupią zaraz majątek
z rąk polskich w gub. podoiskioj okplo 
200 dzies. z niedużym ładnym domem 
w publiżu liolei, wymagane ugród owo­
cowy, woda, poli w jednym kawałku, 
separat. Zgłoszenia i opis proszę.adre­
sować: Oaesa, skrzynka pocztowa 999.

18755
potrzebna na wyjazd do 1 dz. 
W. Podwtlna 9 m. 3. 18748BSNfc

7 | p j « j  d ń a iia  d a willi przy siacyi 
4 -I G Ir ll Buczą do sprzedau. Listów. 
Kijów, pocz. okaz- kw. 18759. 18759
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•v ‘■i*? z d n io m  k*żdvm  D>pyt nu S p e rm ln ę  P o s h la  sp o w o d o w a ł  w o s ta tn ic h  r z a s a c b  m n ó s t f o  
f . j f . k » tó w ,  p o d a w a n y  b pod ró z n e m i  podobuern i  do S p e rm in y  n a z w a m i  (‘•p e rm a t in ,  sp o r -

ZwV<sza a 
w . ailt.-ś lowjch

mii/oi. sperm i". ekstra* ly .-ekar-.-wsk-o, płyny i t d.), przygzem działań c icb podrabiać/o u Aaza'ą za »jcdna- 
k w i nawet v;ięt s «  r.d Sperminy Poehla. Uzęsiokrcć fałszerze są ludźiii nic wspólnrgo z medycy; ą nie 
maj-icjmi, jak » łlśc ir ic !« >1; u a.'-w aptecznych i perfumeryjnych i t. p. Oczywiście, fiJsy f ia ty  te nic wspól­
nego z medycyną i n tm ą  wogdłc nie ma„ą. aby zaś nadać swoim ryroboin pozór naukowy, podrabiacze 
w swych reklamach przytaczają ryt y i ob.erwacy? lekarzy nad działaniem Sperminy Poehlz. wprowadzając 
tym sposck&m M ffląu r.ieiylko cLccytii lecz i Pp lekarzy.

Wfdco teęo u*sżam  za swój obowiązek ostrzećz osoby, używające Sperminy, przed tego redtaju f > 1 - 
syfi r̂?*lł'rU'. Ca U  liter&tuia w sprawie liczny li d świadczeń uczonych i lekarzy nad skuioczn*<ui d<i laniem 
Sperminy przy neurastenii, niemocy płciowej, uwiądzie starczym, histeryi, newralgiach małokrwistoścl, sucho­
tach. sy filis i1, skutkach leczenia rtęcią, chorobach serca (otłuszczeniu, zwapnieniu, biciu serca, zwiększonem 
działaniu, miokardycir) arteryoskle ozie, alkoholizmie, uwiadzle miecza pacierzowego, paraliżach, osłabieniu 
skutk.rm przebytych chorób, przep- acowaniu I t. p.. flrtMzy wyłącznie Sperminy Poehla, i illate^o przy na­
bywaniu pres.my h j t l C I R r D H U H I R I  [ I f l  E T  i S  |  i na lirmę, po% waz innezwractć uw .gę preparaty są tylko f.'l-vf,-

n i nazwę 7 7  katami Sperminy Poehla,
w sku knc. i nie ńi&jpjfi&i z nią nic wspólnego, ponieważ jedynie prawdziwą Spei miną jest tylko Spermina

s°8iŁ  FLA>K°rJ in s ty tu t  O rg a n o te ra p e u ty c z n y

S w B S r  PROFESOR DOKTÓR POEHL i SYNOWIE:ifj 2-rdc ]} i« t
D o sta w c y  D w oru  J e g o  C e s a r s k ie ]  M o śc i. P e te r s b u r g .

D r .  B e n e r u t M ? ,  R u c  B t e s w .  F a r i S .

B a u m e  B e n k i
WYLECZENIE ZUPEŁN E

P O D A S R Y - R E U M A T Y Z M U  
N E W R A L G I I Cena:

O o s ta d  m c i i i a  w e  w s z y s t k i c h  a p t e k a c h .  O r y g in a ln e  
p u d e lk a  opatrzen ie s ą  r o z o w ą  B anderolą  z  p o d p i s e m .  »

WILNO,
Prenumeratę i ogłoszenia di

„D z ie n n ika  K ijow sk ie go11

p r z y jm u je  

księgarnia i . Zawadzkiego

Najlepsza naturalna mineralna woda
j a k A p c l i n a r i s  

B i l i n e r .  01-  
s c l fu i& ls r  e t c .
Ok-tal p:zvim 
-i. : w . Źyt- 
r ik i. ^ o r z t . 
s t  KI u r o w a -  
n e  -  K u r y -  
t a w c c ,  eub. 
i-d. 7 a 100 
! ni. 12 r b . ,  5 0  
iv.n. 6 .'b. Si.
'■ 1. .K otiu-
ż a n - f  P, Ud. 
7 .teki troi.

n ie  u s tę p u ją c a  innym  w o d o m r .r tS l- lir

nagrodzona Listem Pochwalnym 
na wystawie kulinarnej w Warsza­
wie w 1902 r. Medalami srebrny 
ml na wystawach: Zdrojor j w C e 
chocinku*w r. 1903. Hyglcnlcznej 
w Lublinie i w Płoskiro»le w 1909 

roku medalem srebrnym.

?  i e r  v /s z  o r ze  d u  a  fafcb i a r n ia  f r a n c u  s ka
•5:‘*cyaln̂  pa­

ll *.*. oc,»:v>> 
r-H.ns QLr&ii G .  Z & a j c e w a
Firsis niorodzona

Kijów, Prorezna2
■* d .  T o w a r z y s t w *  

Kosya. 4614

* uiioiuozuiM t o s s ?  Wielkim z ł s l p  msdalem
ii frę>r.ifc-.: v c v m  h . r x y ± i . m  r «  i : W i e d n i a
; ijJ - ii ik i 'pi.-s-. i ó  wyk., m  p r z e c ią g a  f, g .  T e t e f & n  I f S S

Przyjmują się do czyszczenia ubrania:
jedwabi. wełniane, pluszowe, w —r # e 1 l- d. Firanki, Hrtyery, su '.me Lu: io 
wr. szytu-K*. kitle, marynarki, peuinary kolorow# i .nne. Frzjjrn. d o  pro  
n a  hiei./iię, kołnierze, mankiety. Praso w n  i# według metody zagraniczne-

§  APTEKARZ A p .  K O W A L S K I .  W u is z a w n , U r a m c z iia  1 0 ,
wyiabia ś w ie t n e  .v\sylane do Paryża — OD 

P f | T j |  i odpar/eń nóg. rąk. pod pach. zapachu polu S r d o -  
* U  I U  ryn w b id . z  s itk ie m , 7u i 4U kop.

Szutok po L-raz. użyciu.
n n P I C i / n i A /  ' V -zupibialej b»e>z\v., pieiaeli. broda- 
U L lU lO I M J  W* u k t l f a w i o l  płyn. lub pi ';F. kop.
7 G  A .C l e/taw k ó złego t-awiunir., Dóiu i kalani żołądka, ki-zek, wątroM 
Ł U n U i  śfl.lopopiyi: p a s ty lk i R u ssy a n a , (ilj k. 
j / A C 7 |  II a stm y . du.-zndKci, chrypki, zaflogmiurfkłi kataru kul - n ■, gar- 
I » / A O ł .L  U dia, oskrzeli i płuc g r a n u lk i R u ssy a n a , 75 k.

ulowy, /ęliów, migreny 'S ra sik o n  R u s s y a i,a  80 i 4łi kop.
/  ' i i- w- M -tkicli w«zędzie, przytem ~ /■'/•/«« a / i t c k i  A p .  h  <jo. 

ó'j kop. przoylka obstaiuuków um.muioj od i do 5 rb. 18ż:i7I
BOLU

O g n io trw a łe  K asy  18608
,-islowfl i opancerz., hroninwane, żel zne. drz 
fry, szkat. i in. J. M a je w sk ie g o

Megazyn i kan 
tor pr/coiesicii' 
na Kreszczatyn 
N r 11 w podwp 
rzu. Tel. 23ol 
ri ocniotrw,. ku- 

1 abr. Wozr/es. spnsk 31.

W 7-mio ki. Szkole Technicznej
w  Ż y r a r d o w ie

egiaminy d lt nowow:tępu;ą-ych p> wakarya-h rozpoczną się 29 sierpnia; lek- 
iy e  3 września. Kierownik B. 7 ie lo w s k i .

Łez
5°dti
bez
tatcia,
śrmiek

p r a n i a
• b i e l i i t i j j

C e n a  Q  A  
p ic ik l A v R 0p.

F 0 LrTLUSKlE T-V0
H A N PL V

M & L m m ,
V  K ijow iE ;

Ż ą d a jc ie  w a d z i e !
68199

P. aktyczny 
Zachwyt

Podarunek.
Gospodyń.

5 0 1
o sz c z ę d n o śc i  o pa łu , u su w a  w ilgo ć , I

pan ni W u it ip lik a łe r  o g r z e w a n ia .!o
!.*r. W P .  K i o b u k t w s k i  luz.-cli«n. Wai^diwa, Al. Jgrozolirn&a 71 

OJilział >v l'.ij')»ie: Krrs>c.-atyk 9 ’) m 27, te) 27-21.
Przodstr. wicie'-lwa w niektórych miojsi owościacli niezajęte. 14032

.Vowo-wynalcziony przyrząd, oczyszcza- 
ą-y za jsdm m  uderzeniem z pettek 12 
wisien, rs iśnic pozosta.ą całe. W ciągu 
JO minut można oczysfić cało wiadro. 
Niezbędny w każuom gospodarstwie 
Joinowum, cukierniach, fabrykach i t p 
Cena rb. i .5%. Zamiejscowym wysyła­
my za zaliczeniem. Główne przedsta 
wiciclstwo i s>Gad w magazynki naczyń 

metalowych i gospodarskich

B r .  B R A B E C
Właściciel: Ed. Brabec. 17812 

Kijów, Kreszczatvk Nr 44. telef. 414.
Moskwa, Piet-owka Nr 7.

©

E. H. lEilTML i (1

fMRBOBa/

Wielka Angielska 
Fabryka

S p e c y a ln o ś ć :  180901

Maszyny do przygotowania paszy.
Najtańsze, najsilniejsze i naj- j 

wydajniejsze

Sieczkarnie, Sortow- 
niki. Siekacze, Szar- 
pacze, RozDrabiacze. 
Srótowniki i jyiłynki.
S ie c z k a r n ie  B e n ta lla
są tak rozpov sżcchiiioi e, ze 
w kiizdem w:ęks7em mieście | 
n pi va , n:ejszyeh egeetór 
mc na znali żć w zapasie nin- 
tylko maszyny BenŁa'b , ale 
też i części zapasowe do nich
Rozgio* MASZYN BENTALLA I
wyworał wifl e naśladownictw, 
dlaiego więc przy kupnie na-1 
leży zw racać baczną uwagę, 

aby zawsze

żądać prawdziwych maszyn Bentalla i części do nieb,
a we nabywać nieudolnych naśladownlctw.

Doświadi z:i!iń» P '' ły  n o ż ó w  d o  s ie c z k a r ń , przeprowndzcuio przęd 
kilku laty przez 3 iv  tę U eny Maszyn przy Miffeira Przemysłu i R<»1- |

ORYGINALNE NOŻE BURYSA.
Maszyn Bentalla i noży Burysi

zha.jrli^ą ię w K«ial*-gu ilu-tro|m*Mi;. klóry w ysyła darmo ua zadanie

ALFRED GRODZKI, „•{!&

P a j s t a r s z a  fa  

b ry k a  o g n io ­
tr w a ły c h  k a s .

S. Zwierzohowskiego
Fabryka: W.-AVasilkowska Nr. 77. liKłan 
Krefzczutyk Nr. J4. Tolefony: Fabryk 
Nr ' 6:* 1. Skiudu Nr 1731. Cenniki na 
żądanie. 12172- 27

Kijów, Micha- 
łowsta Nr 6. 
Te'efon 25-13,

Wykonuje

klisze dla ilustracyi
t a cynku, mosiąd/n i miedzi. 185G6

n/.ywane i nowe, 
lowe i zwyczajne 
wszystkich pokojów o- 
brazy., dywany, fcron- 
zy, porcelana,* portye- 
ry i najrozm. in. rze­

c /y  do nnądz. mieszkania

Za bezcen 18463
l W .-W asylkowska 27

Upakowanie gratis,

Można na raty.

Od dnia 19-go lipca
W  O d d z i a l e  K o n f e k e y i  J M ^ z k i e j

K .  L U D M E R  i  S — W

D O  N f l B Y G l f l :
Serya 1, Kostyuiny marynarkowe zamiast 22 rb. po |2 rb,
Serya 
Serya III. 
Serya IV. 
Serya

|  lep. gat. „  30 rb. po |§ rb,
i  najlep. gai. „  40 rb. p o 20 r b .  

Surdutowe czarne „ 42 rb. po 25 Tli,

v - P a l t o t y  l e t n i e  T K 0,30 12, 15i 2f i r b .

H

w

Serya VI. 
Serya VII.

Na

Marynarki i kamizelki alpagowe 
Peleryny o d ...........................

rz e c z y

p «  6 r b .  
• ■ ■ 9 r b .  50 k o p .

ceny zniżone.

D om  H an d lo w y

Br. ROSENTHAL
od dnia

p i.

19
D um sfci, o b o k  J e r m o lie w a

lipca na 7 dni naznaczona

W i e l k a  d o r o c z n a  w y p r z e d a ż
wszystkich towerów, pozostały< li po sezonie. 18773

Ceny znaczn ie  zniżone:

powodu m ającego
nastąpić odrestaurow ania  
Y IAG AZYN 199

I

Parkał . . . . . .
Muślin, fular Ziindela, Iliibnera i Korszyna . 
PłłtDo fiancnskio . . . .
Pika Ziii.dela .
Płótno na kostyumy damskie .

,  „ gładkie
kadeckio .

Satynit ua norariia .
Shert ng na bicli/uę biały 
Szagren meblowy Ziiodcla m .
2()CO szt. kołder Majsel. 1 s*atyu duv. .
Kanans czarny . . . . .

kolorowy Nr 1 
Fular czyslo jodw. wsz. kolor. .

| J. dwah ua bluzki . . . .
Boi g lin jedw. wsz. kolnr.
Tr*vnr j dw. . . . . .
Sz-rct moskiewski .
Kort szorokości 2 arszyu

o l

zam. 45 k. 
cd 1 rb.

zamarł rb
PO

10 k.
13 k. |
19 k. 
26 k. I
17 k. I
20 k.
14 k.
18 k. | 
12 k. 
35 k. 
70 k. 
55 k. 
60 k. 
57 k. 
48 k. 
30 k.

1 rb. 10 k 
k. p. 50 k. 

'5  k.

Towary sukienne z rabatem 40°|o.
Kort odcinek na męski kosiyum 

,jS  spodnio
Drap w „ męskie palto . 
Diagunal wszyst. kolor .

nd 5 rb. 60 L’ 
o l 2 ib. 30 k. 
od 7 rb. 50 k. 
(d 2 rb. 45 k.

„Klimowiuz“, Kreszcz, 31
Naznacza do 28 go lipca

Tanią = j§ =  
Wyprzedaż

w s z y s t k ic h  bu* w y ją tk u  t o ­
w a ró w .

Do taniej, po eonach niże.', fabrycznych, 
sprzedaży należą: bielizna z zagranicz­
nych pFcien i angielskich zefirów, 
trykotOT6 wyroby, słomiano i Lico?. c 
kapoluszo, podróżne rzeczy, perfumy 

i inne. 18577

w
( JiMV4

K ijow sk i Zarząd  
M ie jsk i zaw iad a ­

mia:

Eij. 1-sza Sala Licytacyjna
Kreszczatyk 27, tel. 1 6 4 2 .

sprzedażyPrzyjmuje w  komis z  lio y ta c y i
najrozmaitsze rzeczy.

Przeznaczone do sprzedaży:
Najrozmaitsze meble, obrazy, fortepia­
ny, bronzy, porcelana, lampy, lornetki, 
dywiny, partyery, rzeczy futrzane, u- 
brani?, naciyma, instrumenty muzycz­
ne, kamienie młyńskie i w. in. rzeczy.

Sprzedaż z wolnej ręki codziennie. 

Przechowywanie towarów i rzeczy
z gwarancyą. 18768

Cania kuchnia
( Koła

Wiebka w yp rze d a ż
wszystkich perfumeryjnych, aptekarski h i kosmetycznych materyalów

z wielkim rabatem tylko du 24-go b. tn.
W WARSZAWSKIM SKŁADZIE APTECZNYM

P R O R E Z N A  K r  1 6 .  istC3

W 7 k la s o w y m  Z a k ła d z ie  W y c h o w a w c z y m

Anieli Hoene - Przesmyckiej
rok szjtolny rozpocznie się 3 września n. st., egzaminy i i 2 wrześnio. 
Obok programu ególnio kształcącego, zwraca nę szczególną uwagę na 
dokładną znajomość języków obcych: f aneu.sk:«|o, ni. mieckiego, angiel­
skiego, L'czba pensyonarek ścisłe ograniczona. Oplata za pt nsyonat 
rb. 500. W a r s ta w a , ul. M a z o w ie c k a  Nr 4 . 18583

po
Kobiet Polek. Daje obiady 

g. 1 - -  4 po południu

2 5

od

kop.
Zupa — 10 kop.,"mięso 15 kop. Fun- 
d u k le jo w s k a  2 6  m I. 175

nsjlepsze w śwlecłe dachy, nie­
zbędny d u  każdego gospodar­
stwa wiejskiego idoaiuy mate- 
ryał na dachy I wszelkie inno 

pokrycia. Nio wymaga romentn ani pokrycia farbami. W  z im u  zabezpiecza 
odgzimna w locie od_ upału. W ie lo le tn ia  gwaraneya trwsłości P(ilsa  nbezpie-. 

zeniowa jak za i e l a r o .  Najlepszy izolator dla fundamentów i podług. 
Przedstawicie' twn i zakłady — Kantor Techniczny M. 1- Klignun. Kilów. 
Prorerna Nr 12, teł, fonu 1321. Zarządzający oddziałem iaohuty i Inż. Techii 
J. S. Guzik. • I77U3

Tclufon 1913. 17256
Nr 34. Pasaż Kreszczatyk Pasaż Nr 34.

Sasir raczy o b i . i oclili
B . N. L ifs z y c a

tylko OKAZYJNIE domach, sprzed.

i licytacyach
daje możność sprzedawania rajrozmait- 
szych we wszy t.
rzec/y U C t u C I I  stylach cd
uajtańszycli do wspaniałych mało-uży- 

wanych najrozmaitszych

M E B L I

Zgodnie z uchwsłą 
R ady M ie jsk ie j  
z  d n . I g r u d n ia  
1909 r ., wełwJi.a 
do licjtacyi i zawja- 
domif n a o ć i»ł»l- 
ności Z a r z ą d u  
in ie j s k ie g o  t po­
trzebach g- spodarki 

miejskiej zamio^zczano będą raz ua 
tydzień w p o n J e d .i .łk i

K ijo w sk i Z a r z ą d  M iejsk i za- 
wiadamia. że wakuje posada dyroktora 
Aleksandrowskiej rzamieśln czej szkoły  
miejskiej w K ju wio, kló emu na mocy 
ustawy srkoły wydawań 1 jest pensja  
roczna w kw icie 1,500 rb. i o'.0 rb 
na mieszkanie rocznie Jub mieszkauie 
w n^iurze. Oprócz t“go obowiązany 
on jest wykładać jaki przedmiot, nio 
więcoj, jak 6 godzin w tygodniu, 0- 
trzymując za 10 osobne wynagrodzeń e. 
Na mocy art. 45 ustawy dyrektor po­
winien mieć następujące kwahfikacyc: 
powiniou zcioć dyplom 1  nkuńczenia 
wydziału mstnmatycznego na uniwer­
sytecie ze stonniem kandydata lub z 
ukończenia j dnego z wyższych tech­
nicznych zakładów naukowych. Osoby 
pragnące zająć poomienioną posadę 
wzywa się do przysłania przed ,15-ym 
września podania na nią kijowski' go 
prezydenta z dcłąc/eniom dyilom .w  
i ś. isd-ctw  z poprzedniej służby.

O d d zia ł k a a ta r u h k o w y . Ko- 
niecznc są miuszkauia dla wojik od 
września. Dnia 21 lipca odbędzie się 
licytaoya na oczyszczouie ustępów przy 
koszarach miejski h 1 dn. 20 Jipca li- 
c.ytacya na urządzenie koszar w tej 
liczbie licylacya na dostarczenie 800 
łóżek żelaznych i innych pr edmiotów 
do budujących się koszar miej.-kich dla 
4 hateryi 33 brygady artyleryjskiej.

O d d zia ł o g r o d o w y . Dnia 20 
lipca odbędzie s ę iicytacya na urzą­
dzenie w skwerach miCj>zieb ogrodzeń 
żeiaznyct 1 na dorobienie móz-k do ła ­
wek cg odowych i na urządzenie wo­
dociągów.

O ddziai ta r g o w y . Dnia 21-go 
lipca licytacja na wynajem sklepów 
murowanych z piwnicami i strychami 
na pioczerskim placu targowym. Li- 
cytacya na sklep Nr 3 i 4 rozpoczme 
się ód 400 rb. 1 Nr 5 od 500 rubli. 
Tt-rmin wydzierżawienia sklepów do 
1 stycznia 1913 r.

O d d zia ł b u d o w la n y . Dnia 21 
lipca Iicytacya na robuty: s) przy re- 
sUuracyi łybedzkiego cyrkułu policyj­
nego i oddziała straży - gniowej, p i - 
czynając od 10U9 rb. i b) roboty przy 
restauracji ratusza, poczynając od 512 
rb. 82 kop. Kancya wyn si 10*.

O d d zia ł k o n o e sy jn y . Dnia 23 
ostateczna iicytacya usina, z dopusz­
czeniem zapieczętowanych kopert, na 
dostawę antracytu i węgia kamieni,ego 
na opał dla Iraick ego domu ludowe­
go od 1 września 1910 r. do 1 kwiot- 
nia 1912 r.

O d d zia ł m o s to w y . Dnia 26 go 
lipca Iicytacya na urządzeni# drenów 
na ul. Bulionskioj na sumę około 4G4u 
rb. i licylacya na podsypanie n ektó- 
rych ul c w płosk'rowskim cyrkule. 
Ziemię czystą można brać gdzi# pr. o l- 
siębiorca uzna za stosowne i na górce 
zjazdu Wozuiesieóskiego. Szc egóły 
. warunki można w dzieć w dni po­
wszednio od 1(1 — 2*^_________ 18775

Sławuta • Wołyń
P e n s y o n a t  dla chor. piorsiowycb 
D -ra A T a r n a w s k ie g o . O tw a r­
ty  c a ły  rok . Sezon kumysowy od 
dnia l-«n maja d o 1-go października. 
Ceny umiarkowane 17641

Czytelnia .Nowości 
NI. O ls ze w s k ie j
przeniesioną została na Prorezną 28. 

18621

Potrzebny lekarz wolnoprakiyku- 
jący do rsady 

fabrycznej przy stałem subsydyum. 
Wiadorn ść: Gniowań, gub. podolskiej. 
Apteka A. Maleszewskisgo. 18712

luster, obrazów, dywanów, porlyer,! 
bronzu, kr>s/.talD, serwisów, rowerów ' 
i tysiące najrezmnitszycii rzeczy do u- 

ż jiS f domowego.
Nr 34. Kres/.c .atyk, Pasaż Nr 34. j '  “

Nauczycielka wychowaw­
czyni szuka 
miejsca. Zna

tranc. toor. i praht. p r z e d m i o t y  i mu- 
A d f s: iłrafi .czs, Kicrdany W .  j .

18725

D f i i k a m l i  D o lsk a  w  K iju w ip , u l ic a  W ,-W B sy lc z y k o w .* k a  (P r o r e z n ą  9 )  r ó g  P u s a t ió s k io j .
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